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TA LW 


Sobota, 11. Stycznia 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
„ wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 


pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 


Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 


wudnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATI, 


Pada we RNG 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półwocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od 1go 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., paeztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
reczni, (którzy prenumeruja od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują  Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej berz- 
płatnie: ćwierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
wany oschuo, kosztuje rocznie 8 K., 
pórrocznie 4 K, ówiarórocznie 2 K, 

W celu ustalenia nakładu prosimy | 
o węzesne nadsyiątie. prenumaraty 

n og 


od Redakcyi. 


Z radością donosiiny Czytelnikom na- 
szym, że w r. 1902 drukować będziemy : 
najnowszą powieść historyczną 
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ELARA. 


OSTATNIA BUTELKA 


POWIEŚĆ. 


(Z cyklu: „Z dalekich lądów"). 


I. 
(Ciąg dalszy). 


wana 


Pan Benson rozebrawszy się stanął 
w miednicy i wierżgał i parskał jak nie- 
ujeżdżony koń, podezas gdy murzyn oblewał 
go wraz z głową konewkami zimnej wody. 
Gdy miał dosyć, łaziennik nadział ostre, 
włochate rękawice i począł jeździć niemi 
po młodem, jędrnem ciele pana Bensona 
z takim rozmachem, jak gdyby froterował 
posadzkę. Dobywszy z tej europejskiej skóry, 
która przy jego brunatnych ramionach wy- 
dawała się bez przenośni „białą“, tyle czer- 
woności, ile głansu umiejętny froter wydo- 
bywa z posadzki, okrył ją włochatym, kąpie- 
lowym płaszczem i brzegowy sybaryta legł 
na szeslągu, aby wypocząć. 

Przez cały ten czas maleńki Kofele stał 
po środku, założywszy łapięta na pulchnych 
jak poduszeczki piersiach i wielkiemi aksa- 
mitnemi oczyma śledził każde poruszenie 
pana. 

Ten z kolei spojrzał na niego, ale się 
nie rozchmurzył, tylko rzucił drugi lakoniczny 
rozkaz. 

— Cock=tail ! | 

— Yes, massa! odpisknął Kofele, zni- 
kając. 

Hasła tego czekali już dwaj inni chłopcy 
i pojawili się wnet jeden z tacą, na której 
stały butelki z whisky i xeresem, cooler 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


ond sę P- t. 


„NA POLU CHWALY* 


(Z czasów Jana Sobieskiego). 
Prawo druku utworów Sienkie- 
wicza w Galieyi przysługuje wy- 
łącznie Gazecie Lwowskiej. 


Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: Hajoty, Gabryeli Za- 


|polskiej, Elizy Orzeszkowej, bar. Ha- 


genowej, Teodora Jeske-Ohoińskie- 
go, Kazimierza Tetmajera, Maryana Ga- 
walewieza i w. 1. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej tajnemu 


k „radcy A ntouiemu haronawi Lndwigstorf- 


fowi, krży. komaedorski orderu św. Szezes 
pana z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
grudnia z. r. zezwolić najmiłościwiej Mini- 


z wodą, i szklanka z rozpuszeczonem na dnie 
żółtkiem; drugi z łyżeczką, którą wnet po- 
czął, odpowiednio vrzyrządzoną mieszaninę 
rozbijać, aż się zburzyła i zabieliła jak piana. 

Pan Benson leżąc, zwolna wysączył na- 
pój, poczem chłopcy rzucili się ubierać go 
od stóp do głów. 

Był on jak lalka w ich wprawnych 
zręcznych rękach. Tak dalece nie tknął się 
niczego, że jeden z chłopców wpiał mu na- 
wet bryłantową spinkę w miękki kołnierzyk 
koszuli, a drugi wsunął żółtą, jedwabną chu- 
steczkę do bocznej kieszeni, jaśniejącej biało- 
ścią pikowej marynarki. 

Pan Benson wytarł tylko sobie obfite 
jeszcze włosy i kark tak zwaną aqua de Flo- 
rida, używaną powszechnie na Brzegu, za- 
miast wody kolońskiej, uperfumował ręce 
Rimlerowskim heliotropem, poczem świeży, 
elegancki, pachnący, przeszedł znów na oszklo- 
ną werandę, zapalił papierosa i zagłębił się 
w bujaku. 

„. „Nieodstępny Kofele stał z boku z po- 
pielniczką. Pan Benson był tak zamyślony, 
że parę razy strząsnął mu popiół na kędzie 
rzawą głowinę, co sprytny malec, odczuwa- 
jący zły humor pana, przyjął z największą 
powagą — wreszcie wydał trzecie z kolei, 
spartanskie, zwięzłe rozporządzenie: 

— Cook! (kucharz). 

I po raz trzeci Kofele pisnąwszy — Yes 
massa — wypadł za drzwi jak z procy. i 

. Wezwany stawił się o ile mógł najprę- 
dzej z kuchennego budynku podążyć, rzu- 
GiWSZY w połowie uwiereony sos, bo pan 
Benson czekać nie lubił. 

„Kucharz był Akrajczykiem już nie pierw- 
szej młodości. Miał on w rysach i w wyra- 
Zie OCZU coś, co w połączeniu z krótkim, obfi- 
tym zarostem i wełnistą czupryną nadawało 
mu wielkie podobieństwo do czarnego ba- 
rana, „ale z gatunku przebiegłych i chytrych 
baranów, o czem świadczył uśmiech jego wąz- 
kich, ku dołowi wygiętych warg. 

Miał na głowie biały beret, a długi biały 
fartuch spadał mu od szyi na bose, czarne 
stopy. 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K. kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mie 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 4 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po [2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wylacznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ui. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


n] 


strowi Cesarskiego i Królewskiego Domu o- 
raz spraw zagranicznych, Agenorowi z Go- 
łuchowa hr. Gołuchowskiemu przyjąć i 
nosić wielką wstęgę królewsko-greckiego or- 
deru Zbawiciela i eesarsko-chiński order po- 
dwójnego Smoka III. klasy pierwszego sto- 
pnia. 

Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy zamia- 
nował auskultantami praktykantów sądowych : 
Maksymiliana Wiesenberga, Salamona 
Melzera, Antoniego Tymiakowa, Kazi- 
mierza Angielskiego, Tadeusza Piotra 
Jurkiewicza, Stanisława Mięsowieza, 
Józefa Schmidta, Longina Szechowieza, 
Zygmunta Paklikowskiego, Eugeniusza 
Kozłowskiego, Augusta Aleksandra Ko s- 
sowskiego, Piotra Rondiaka, Edmunda 
Roślakowskiego, Karola Drozdowi- 
cza, Norberta Józefa Hutha, Józefa Ba- 
deckiego, Juliana Drozdowskiego, 
JanaSzmereczyńskiego, Mikołaja Iwa- 
siuka, Anatola Łepkiego, Ryszarda 
Mołlinka. Romana Sekietę, Piotra Dry- 
sü, Wacława Romanowskiego, Kazimierza 
Jaworowskiego, Andrzeja Malinow- 
skiego, Jana Kopeiucha, Bronisława 
yko, wsiadysława Kuczyńskiego, 
Adama Nemeiza, Leszka Bańkowskie- 
go, Tadeusza Papóe, Stanisława Poso- 
cehowskiego, Kazimierza Głowińskie- 
go, Stanisława Szymańskiego, Włodzi- 
mierza Jabłońskiego, Witolda Jawo r- 
skiego, Bohdana Dziedziekiego, Miko- 


bo rządził się zasadą, że o ile służba po- 
winna była stawiać się w mig na zawołanie, 
o tyle rzeczą jego pańskości było nie spie- 
szyć sie z wyjaśnieniem powodu wezwania. 

— Kucharzu! przemówił wreszcie, z taką 
powagą, jak gdyby go wzywał do złożenia 
przysięgi. s 

— Tak, panie — odpowiedział uroczyście 
Akrajezyk. A | 

— Jutro będzie dużo osób na obiedzie. 

— Tak, panie. 

— Obiad powinien być „nadto“ dobry. 

Pan Benson mówił żargonem, noszącym 
na Brzegu nazwę pigeon english (gołębiej an- 
gielszezyzny). 

— Tak panie — potwierdził po raz trzeci 
Akrajczyk. 

— (o masz? 

— Mam sześć „kobiet-kur* i dwóch 
„mężczyzn-kur* '). 

— Co więcej ? - 

— Są dwie duże angielskie kury (in- 
dyki), które massa kupił na ostatnim pa- 
rowcu. 

— (o więcej ? 

— Jest Yams z Fernando-Poo. 

— Dobrze. Co więcej ? 

— Więcej kupię jutro na targu: „Peł- 
no“ wołu), „pelno“ ryb, „pełno* jarzyn. 
Nie zapomnij oj krewetkach. Pan 
Gillis je lubi. 

— Tak panie. ] 

-- Co będziesz gotował? | 

Akrajczyk, który już od kilku dni ukła- 
dał sobie menu na jutrzejszą uroczystość, 
wywrócił swe baranie Oczy, jak gdyby był 
warszawskim wieszczem, płodzącym pierwszy 
erotyk i po chwili rzekomego skupienia du- 
cha, począł recytować : 


1) Murzyni w swej angielszczyźnie nie 
mają wyrazów: kogut, kura, wół, krowa i t. d. 
Dla nich każde zwierzę jest mężczyzną lub ko- 
bieta odnośnego gatunku, (przyp aut.) 

2) Każde mięso poza drobiem nieodmiennie 
nazywa się wołem, czy jest z kozy, wieprza, je- 


Pan Benson milczał przez parę minut, | lenia lub żółwia, (przyp. aut.) 


O Z Z Z RZ OAZA O OE 


laja Klisza, Włodzimierza Szezurow- 
skiego, Jana Maciuraka, Edwarda Oja- 
ka, Władysława Paule, Romana Dobka, 
Józefa Mastyńskiego, Hieronima Ra- 
dłowskiego, Stanisława Czerwińskie- 
go, Edmunda Winniekiego, Felicyana 
Rucińskiego, Antoniego Ostrowskie- 
go, Józefa Mironowieza, Zenona Zu- 
brzyckiego, Józefa Isakiewicza, Ma- 
ryana Szansera, Witolda Olszewskie- 
go, Sylwestra Pełecha, Michała Terle- 
ekiego, Włodzimierza Lewickiego, Ma- 
ksymiliana Krynickiego, Włodzimierza 
Kuciela, Leona Kolischera, Leona Blo- 
cha, Jarosława Kraussa, Józefa Zoło- 
teńkiego, Jakóba Ruppa, Włodzimierza 
Czyrowskiego, Kazimierza Tajerlego, 
Juliana Kmytę, Ignacego Mrozowskie- 
go, Aleksandra Bereźniekiego. dalej 
auskultanta okręgu krakowskiego Władysła- 
wa Szadę i konceptowych praktykantów 
skarbowych Andrzeja Litwina i Witolda 
Slezanowskiego. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 sty- 
cznia b. r. do 1. 2.782 w sprawie weterynar- 
śo-policyjnychb zarządzeń pod względem przy- 
woan świń z Węgier i Kroacyi-Slewonii do 
grólestw i krajów reprezentowanych w Ea- 
dzie państwa, —= zamieszczone jest w „Dzien- 


niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Giso- 


ty Lwowskiej. 


NOR MOCZ EIC ZS ZOO RT REZ SESTE OA EE TSSEA ZACZEP SEERA wyr GEE AE EEES E 


— Zupa z kur z jarzynami i ciastem 
z puszek; jaja smażone na szynce, befsztyk 
w cieście, ryż i kartofle, potrawka mięsna 
z curry (gatunek nadzwyczaj ostrej, indyj- 
skiej przyprawy), ryby smażone i w sosie; 
Yams; kury angielskie pieczone, sałata z po- 
midorów; słodka galareta, ciastka „ze słody- 
czami* (konfitury). 

— All right Jeżeli wszystko bedzie 
„nadto“ dobre, otrzymasz piękny „dash“ 
(podarunek), jeżeli nie, dzień na książkę i pięć 
niedziel bez rumu. i > 

— You sawe? (wiesz?) 

— Me sawe, sir! 

— Idź! 

— Tak panie! 

Rozmowa z kucharzem poprawiła nie- 
co humor pana Bensona. Wprawdzie wie- 
dział, że u „brzegowców* porcelana zajmuje 
nader drugorzędne w obec szkła stanowisko, 
i że jego goście wciąż pilnie patrząe w szklan- 
ki mniej będą zważali co leży na talerzu, 
w każdym jednak razie taki obiad ratował 
troche sytuacyę. 

Że Akrajczyk dzielnie się sprawi, nie 
wątpił. Był on wykwalifikowany w swoim 
kunszcie w specyalnej szkole kucharskiej 
przy misyi w Akrach istniejącej, bral czie- 
ry funty miesięcznie w złocie, co z pełnem 
utrzymaniem, podarunkami i opłatą pasażów 
wynosiło więcej niż niejeden urzędnik z uni- 
wersyteckiem wykształceniem zarabia w War- 
szawie; miał do pomocy dwóch kuchcików i 
rzeczywiście, jak na afrykańskie wymagania 
gotował wybornie. i 
= Tylko temperatura rąk jego była tak 
dziwnie wysoka, że masło, ląrd, enkier, to- 

niały w niej po prostu. Krumani „Ambas 
»sy' i innych faktoryj opowiadali sobie przy 
wieczornych ogniskach. że Monno (imię ku- 
charza) handluje na swoją rękę tymi arty- 
kułami, i że mógłby wcale niezły sklepik, 
z nagromadzonych zapasów założyć; ale pra- 
wdopodobnie było to oszczerstwo zazdrości. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 stycznia. 


Mowa tronowa którą w imieniu cesarza 
odczytał na otwarcie nowej sesyi sejmu pru- 
skiego kanclerz hr. Buelow, jako prezydent 
pruskiego ministerstwa, obudziła zaintereso- 
wanie przedewszystkiem ze względu na jej 
ustęp końcowy, w którym obszerniej i w to- 
nie więcej stanowczym niż w poprzednich te- 
go rodzaju uroczystych enuncyacyach, okre- 
ślono kierunek polityki rządowej w dzielni- 
cach kresowych z dwujęzyczną — jak się wy 
raża orędzie — ludnością. Mowa tronowa kła- 
dzie nacisk przedewszystkiem na to, iż pań- 
stwo pruskie już ze względu na kwestyę wła- 
snego bytu musi zapewnić w swych wscho- 
dnich prowincyach niemezyźnie to polityczne 
i ekonomiczne stanowisko, które ona zajmo- 
wać słuszne ma prawo tytułem swojej dłu- 
giej i żmudnej pracy kulturnej, dokonywa- 
nej pod światłą opieką Hohenzollernów. 

A zaraz potem zapewnia orędzie, że rząd 
królewski spełni z potrzebną energią i z nie- 
wzruszoną stałością obowiązki, wynikające z 
głęboko odczutej potrzeby pielęgnowania 
niemczyzny we wschodnich prowicyach i od- 
pierania antipaństwowych usiłowań, przy- 
czem liczy na skuteczne i dzielne współpra- 
cownietwo ludności niemieckiej w owych 
dzielnicach, a nie mniej na poparcie całego 
narodu, który rugowanie niemieckiego języ- 
ka i obyczaju odczuwa jako zamach na ho- 
nor i godność narodową. Rząd przy zała- 
twieniu tych zadań — kończy mowa tro- 
nowa — liczy na rozumne i patryotyczne 
poparcie członków obu Izb i nie wątpi, że 
ojczyzna pruska odniesie stąd istotne ko- 
rzyści. 

Orędzie nie wpomina jednak ani słów- 
kiem do jakich środków i zarządzeń zamie- 
rza rząd uciec się dla przeprowadzenia naszki- 
cowanego zadania i to właśnie „niedomówie- 
nie“ napełnia niezadowoleniem i niepokojem 
dzienniki hakatystyczne, które wolałyby, aby 
rząd zamiast frazesów trącących „sentymen- 
talizmem* wyraźnie określił te drogi i środki, 
który postanowił zaaplikować celem spełnie- 
nia swojego obowiązku. 

Prasa centrowa i wolnomyślna mniema, iż 
waz także nie pójdzie za głosem tych, 
wu siu zastosowania przeciw 

m aa najdalej idących surowych 
tem sz nadto spasc” 


© natomiast rozbudziu: „wszech=4 

( agacyę. Walka przeciw językowi 
stiomu zaostrzyła walkę przeciw języko- 
niemieckiemu i tym sposobem błędy o- 
trzojszej pruskiej polityki wyszły poniekąd 
tylko na korzyść polskiej sprawy narodowej. 
Wzmiankowana prasa nie przypuszcza też, 
aby rząd po tylu smutnych doświadczeniach 
zamierzał zastosować w obec Polaków system 
teroryzmu. Takie zarządzenia, jak zakazywa- 
nie obrad na wiecach i zgromadzeniach w ję- 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


DAAR 


(„Historya fermy afrykańskiej“ a angielskiego) 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


— (o się stało? — zapytała Em i 
znowi jęczeć zaczęła. 

— Nie. Poduj mi moją nową koszulę, 
kawałek papieru i zapałki. 

Em, zdziwiona, spełniła to życzenie. 

— (o będziesz robić z tem wszyst- 
kiem ? 

— Podpalę okno. 
Spalisz eaty dom? 
Tak. 
Ależ to zbrodnia! 
Być może. Wszystko mi jedno. 

Ulożyłu starannie koszulę w rogu okna 
a na płótnie ustawiła kawałki drzewa z ra- 
my okna. Była tylko jedna zapałka w pu- 
dełku; Lyndall potarla ją ostrożnie o ścianę. 
Przez chwilkę błękitne światło fosforu oświe- 
cito zdecydowane rysy i błyszczące oczy 
dziewczynki; zbliżyła papier do płomienia, 
papier zapłonął, poczerwieniał i zagasł, w 
powietrze strzeliło kilka iskier, a potem 
nie... czarna noe. Wtedy Lyndall westchnęła 
z lekka i poszedłszy do swego łóżka zaczęła 
się rozbierać. A 

Em, zrozpaczona, wróciła do drzwi i 
wołała : 


| W 


2 


zyku polskim, powiększenie funduszu na wy- 
kupno ziemi z rąk polskich, a nawet, co 
właśnie projektują hakatyści, obsadzanie pro- 
bostw tylko duchownymi przyznającymi się 
otwarcie, że myślą i czują po niemiecku, 
nie doprowadzą do zamierzonego celu w o- 
bec faktu, iż pomiędzy ludem polskim roz- 
kwitło bujnie poczucie narodowe, że chłop 
polski w Poznańskiem, Prusach zachodnich 
dalej jeszcze czuje się na wskróś Polakiem 
i idzie solidarnie z inteligencją. 


Rada Państwa. 


Z komisyi budżetowej. 
(Telegram). 

Wiedeń, 10 stycznia. Komisya budże- 
towa lzhy posłów obradowala na wezoraj- 
szem posiedzeniu w dalszym ciągu nad eta- 
tem Ministerstwa rolnictwa. 

P. Kramarz popierał rezolucyę refe- 
renta o stworzenie osobnego stałego fundu- 
szu na zasiłki dla Stowarzyszeń rolniczych. 
Bez finansowej pomocy Państwa bowiem 
działalność tych Stowarzyszeń nie jest mo- 
żliwą. 

P. Minister rolnictwa br. Giovanelli 
odpowiadał obszernie na zapytania i wnioski 
w ciągu dyskusyi podniesione. P. Minister 
zaznaczył w szczególności, że kwestya przenie- 
sienia agend weterynaryjnych z Minister- 
stwa spraw wewnętrznych do Ministerstwa 
rolnictwa wzięła korzystny obrót i pomyślnie 
będzie załatwiona, Co się tyczy zaś agend 
budowli wodnych i innych agend, należą- 
cych do zakresu Ministerstwa rolnictwa, to 
P, Minister stara się przez pomnożenie Sił 
usunąć braki. Dalej baron Giovanelli oma- 
wiał obszernie jakie zamierza przedsięwziąć 
kroki celem usunięcia braków w głównym 
Zarządzie rolnietwa. Przyznał, że środki te 
gą skromne, ale jest zawsze postęp ku le- 
pszemu. W sprawie uregulowania handlu wi- 
nami sztucznymi pracują obeenie w Mini- 
sterstwie nad projektem odpowiedniej usta- 
wy. W kwestyi urzędników domen państwo- 
wych rozpoczął mowea rokowania z intere- 
sowanemi Ministerstwami. W sprawie uła: 
twień dla wojskowych, należących do stanu 
rolniczego wstawiał się Pan Minister kilka- 
krotnie i prosił o jak najdalej idące ułatwie- 
nia. Baron Giovanelli oświadczył dalej, iż 
gorąco poprze sprawe uwolnienia od podatku 
terenów nowozalas "ai craz zaznaczył, © 
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niektóre podwyższenia pozycyj budž 

w działach rolnietwa uważa za wysta: 
Przemówienia w Izbie poselskiej i v 
budżetowej powinny przekonać P. Ministra, 
że rolnictwo znajduje się w tak rozpaczli- 
wym stanie, iż tak małe podwyższenia po- 
trzebom jego nie czynią zadość. Kiedy upa- 
dek rolnictwa postępuje naprzód w skokach, 
także pomoc państwowa powinna do tego się 
stosować. W dalszym ciągu swej mowy pod- 
mósł p. Abrahamowicz myśl p. Kaisera o 


— (iotko Sannie! 
Otwórz nam!.. Puść nas stąd!... 
chodź mi pomódz! 

Lyndall otarła usta, które do krwi za- 
gryzła. 

— Ja się kładę -— oświadczyła. — Je- 
żeli či się podoba ryczeć calą noc, możesz. 
Być może, iż ci to ulży.. Co do mnie, ni- 
gdy nie słyszałam, -żeby krzyki komuś po- 
mogły. 

Potem, gdy Em już się położyła i pra- 
wie drzemała, Lyndall przyszła do niej ze 
słolczkiem w ręku. 

— Teraz, kiedy już się uspokoilaś, po- 
trzyj sobie twarz tym proszkiem. Nie piecze 
ciebie w tem miejseu, gdzie ciebie ude- 
rzyła ? rk, 

Potem położyła się do łóżka. Długie 
godziny mijały. Em spała; Lyndall oczu 
zmrużyć nie mogła i leżała z rączkami skrzy- 
żowanemi na piersiach szepeąc : 

-— Przyjdzie dzień, w którym będę da- 
ża i silna, wtedy będę nienawidziła wszyst- 
ko co silne i potężne, a będę pomagała tym 
którzy są słabi. 

I znowu zagryzala swoje różowe usta. 


Ciotko Sannie! 
Lyndall, 


Naksończyk wrócił do domu wzdycha 
jąc i rzucił smntne spojrzenie w okolo siebie. 
Potem wziął papier, pióro i wszystko co po- 
trzeba do pisania, potarłszy przedtem ener- 
gicznym ruchem zapracowanej ręki zaczer- 
wienione oczy. i 

„Moje kureczki, 

„Nie przyszlyście powiedzieć dobranoc 
waszemu staremu przyjacielowi. Nie mo- 
głyście zapewne. Ale jest kraina, w której 
nie ma rozłączenia i gdzie panuje wieczna 
świętość, 


uwolnienie nowych zalesień od podatku. Za- 
znaczył, iż tylko ci gospodarze, którzy mieli 
znaczne zasoby, w wycinaniu lasów nie po- 
szli poza przepisy racyonalnej gospodarki la- 
sowej. Inni powycinali więcej, niż pozwalała 
na to racyonalna gospodarka lasowa, wsku- 
tek czego powstały z wyciętych lasów bez- 
użyteczne pustkowia. Kosztowną akcyę zale- 
sień powinno Państwo popierać przez uwol- 
nienie tych przestrzeni od podatku grunto- 
wego. Mowca przyznaje, że organizacya go- 
spodarstwa w kraju znajduje się „dopiero w 
pierwszem stadyum rozwoju, że jednak bez 
materyalnej pomocy te organizacye gospo- 
darskie nie rozwiną się i nie wzbudzą u ludu 
zaufania. Kółka rolnicze są tą podstawą, na 
której opiera się akcya dla szerokich warstw. 
Dotychczas jednak pomoc ze skarbu Państwa 
dla Kółek rolniczych jest minimalna, tak, że 
to, co zdziałano, zostało osiągnięte bez tej 
pomocy. W końcu mowca wzywa Rząd, aby 
wydatniej, niż dotąd, popierał Kółka rol- 
nicze. 

P. Pernerstorfer zwraca uwagę, 
że w szybach w Briix ma nastąpić wydale- 
nie robotników. Tego rodzaju zarządzenie 
może doprowadzić do poważnych komplika- 
cyj. Mowca domaga się zaprowadzenia ubez- 
pieczenia na starość dla robotników rolnych 
1 zwraca się przeciw myśli ograniczenia Swo- 
body przesiedlania się, którą nazywa uto- 
pią. 

P. Kienmann domaga się rychłego 
załatwienia petycyi Związku austryackich 
młynarzy o założenie w Austryi szkoły mły- 
narskiej. 

P. Romanowicz domaga się pod- 
wyższenia subweneyi dla Kółek rolniczych, 
jskoteż podwyższenia sybwencyi dla ogól- 
nych celów rolnictwa w Galieyi. Ząda sank- 
cyi ustawy o włościach rentowych, uchwa- 
lonej przez Sejm galicyjski i pragnie, aby 
Rząd w Sprawie zmian koniecznych w usta. 
wie porozumiał się z galicyjskim Wydziałem 
krajowym tak, aby ustawa jak najrychlej 
mogła otrzymać sankcyę monarszą. W końcu 
domagał się wyjaśnienia w sprawie spławu 
na Qzeremszy, w dobrach fundacyi skarb- 
kowskiej, w której to sprawie fundacja ta 
miała prawo pierwszeństwa. » 

P. Menger wskazał na to, że miasta 
Kraków i Biała urządziły na nalegania Rzą- 
du zakłady kontumacyjne kosztem kilkuset 
tysięcy koron; zakłady te okazały się obe- 
enie dla tych miast zupełnie bezcelowe, po- 
winno się wiec tym ia om przyznać Wy- 

' odpowie- 
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j szego uregulowania agend w sprawie buds- 


wy dróg wodnych i regulacyi rzek, które to 
sprawy powinny podlegać centralnej dyrek- 
cyi dla spraw wodnych. pod ciągłym wpły- 
wem Ministerstwa rolnictwa. Mowcea wska. 
zał dalej na konieczność wyzyskiwania elek- 
tryczności dla celów rolniczych, domagał się 
wysyłania fachowców do ambasad i konsula- 


„Jestem sam i myślę o was, czy zapo- 
mnicie o starym wuju? Jutro, jak się obudzi- 
cie, on będzie już daleko. | 

„Ale wróci kiedyś ze złotem i z bry- 
lantami; czy go przyjmiecie?... Zobaczymy. 
Idę naprzeciw Walda; odwiezie tu wóz z 
wołami, a potem pójdzie za mną. Biedne 
dziecko! Istnieje pewien kraj, gdzie wszyst- 
ko dobrze jest urządzone: ten kraj nie jest 
na tym świecie. s F, 

„Moje.małe dziewczynki, służcie Panu; 
dajcie Mu wasze serca dopóki jesteście mło- 
de; życie jest krótkie. | a. 

„Nie na tym świecie nie jest naszą 
własnością, gdyby było inaczej, powiedzial- 
bym Lyndall, żeby wzięła moje książki, a 
Em kamienie, nie powiem jednak nie. Te 
przedmioty przecież należą do mnie... ale... 
nie, nic już nie powiem. Bóg wie, że to 
wszystko nie jest tak, jak być powinno. 

„Nie płaczecie bardzo za starym przy- 
jacialem. Jedzie on, żeby zarobić pieniądze i 
przywiezie wam ich caly worek, jeżeli to 
możebne. | 

„Kocham moje dzieci. zy one mnie 
kochają ?... Liy, 

„I jestem stary Otto, który idzie zdo- 
być majątek. l „0. F.* 

Skończywszy tę dziwną epistołę, zlo- 
żył ją w miejscu, gdzie małe dziewczynki 
latwo ją znaleźć mogły wszedlszy nazajutrz 
do chatki i zabrał się do pakowania swoich 
manatków. Nawet mu na myśl nie przyszło 
zaprotestować przeciw niesprawiedliwemu wy- 
rokowi, którego padł ofiarą. Jak dziecko pod- 
dawał się i płakał, cierpiąc strasznie, że 
musi opuścić te fermą, W której żył od lat 
jedenastu. 

Roztożył na łóżku kawal błękitnego 
barchanu i składał do niego rozmaite przed- 


tów i ganił, że na kilkakrotnie wnoszoną 
ustnie i pisemnie interpelacyę w sprawie 
wykonywania przepisów weterynaryjnych, 
Rząd nie dał żadnej odpowiedzi. Następnie 
mowca wykazywał konieczność przeprowa- 
dzenia całego szeregu reform w zarządzie rol- 
nictwa, żądał podwyższenia subwencyi dla 
Kółek rolniczych i domagał się utworzenia 
stałego funduszu dla celów rolniczych. 

Następnie komisya przyjęła budżet Mi- 
nisterstwa rolnictwa, poczem przystąpiono 
do wyboru generalnego referenta dla budżetu. 
Wybrano dr. Kathreina. 

Na tem posiedzenie zamknięto. — Na- 
stępne dziś o godz. 10 przed południem. 


Z Królestwa Polskiego. 


EAP 


(Uczezenie zasług Ks. J. T. Lubomirskiego. — 
Projekt wykupu i zniesienia serwitutów w Kró- 
lestwie. — Nowy konsul Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki. — Powrót czasowych wy- 
chodźców. — Puszcza kurpiowska). 


Przedwczoraj zebrali się w mieszkaniu 
ks. Jana Tadeusza Lubomirskiego, reprezen- 
tanci licznych instytucyj, w których działal- 
ności brał lub bierze jeszcze udział jubilat. 

Pierwotnie nakreślonego projektu urzą- 
dzenia obchodu w głównej sali Towarzystwa 
kredytowego miejskiego zaniechano w osta- 
tniej chwili, skutkiem żałoby, spowodowanej 
nagłą śmiercią ś. p. Blocha, długoletniego 
kolegi jubilata w komitecie Towarzystwa. 

„ Pierwszy przemówił p. Ludwik Gór- 
ski, poczem hr. Feliks Ozacki odczytał zło- 
żony jubilatowi adres od obywateli rozmaitych 
Stanów, vraz doręczył w ich imieniu arty- 
stycznie wykończony medal złoty z odpowie- 
dnim napisem. 

Następnie rozpoczęły się przemówienia 
przedstawicieli rozmaitych instytucyj i zawo- 
dów. Najpierw przemawiał ks. Maciej Radzi- 
wiłł w imieniu Tow. dobroczynności, której 
to instytucyi jubilat przez długie lata byl 
prezesem. Od historyków dłuższą przemowę 
wygłosił prof. T. Korzon, od redakcyi En- 
cyklopedyi Wychowawczej przemawiał prof. 
R. Plenkiewiez, składając jubilatowi, jako je- 
dnemu z inieyatorów i wydawcy pierwszych 
czterech tomów, pięknie oprawny egzem- 
plarz tego wydawnictwa od obecnego komi- 
tetu. W imieniu Towarzystwa w”siamr 
kredytu przemawiał dyrektor J. © 
imieniem Towarzystwa kre 
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mioty, które sądził, że będą niezbędnie 
potrzebne: woreczek z 1” „kiemi nasionami, 
starą książkę hymnów niemieckich, kilka dzi- 
wacznego kształtu kamieni, Biblię, koszulę i 
dwie chustki. Zawiązał końce i położył tlu- 
moczek na krześle przy łóżku. 

— Niewiele tego wszystkiego — sze- 
pnął. — Nie będą mogli powiedzieć, że od- 
chodzę z pełnemi rękami. 

rzesunął swój kij sękaty przez węzeł 
tłumoczka, wziął błękitny worek, w którym 
chował tytoń i fajkę i zaczął przeglądać swoja 
ubrania. 

Dwa mu pozostały: gruby paltot zje- 
dzony przez mole i kurika alpagowa. Zdecydo- 
wał się na paltot. który był może za gorący, 
ale można go było nieść na ręku i wkładać 
na siebie dopiero wtedy, jeżeliby się kogoś 
na drodze spotkało; to okrycie wydawało mu 
się poważniejsze, niż kurtka alpagowa. Rzu- 
cił paltot na krzesło i wsunąl w jego kieszeń 
bardzo twardą gałkę mięsa... Przygotowania 
jego byly ukończone i spojrzał na nie z pe- 
wnem zadowoleniem, zapominając na chwile 
o swoim smutku. > 

Nagle zadrżał i śmiertelne przerażenie 
rysy mu zmieniło. Pospiesznie przyłożył ręke 
do piersi po stronie serca. 

— Och! znowu ten ból! — szepnął z 
trudnością. 

Ziemista bładość na twarz mu wysta- 
piła, ale znikła prawie natychmiast, ustępn- 
jąc miejsea ceglastej czerwoności. 

Saksończyk zabrał się do porządkowa: 
nia pokoju. 

— (Chcę, żeby wszystko czysto zastali — 
myślał, chowając najmniejsze nawet torabki 
z nasionami, wiszące obok komina. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Konsulem Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki północnej w_ Warszawie mianowany Zo- 
stał p. Boleslaw Horodyński, który poprze- 
dnio przez lat 10 był sekretarzem konsulatu. 
P. Horodyński, rodem z Warszawy, mieszkał 
przeszło szesnaście lat w Stanach Zjednoczo 
nych i posiada wszelkie wiadomości, nie- 
zbędne dla spełniania czynności konsularnych. 
Królestwo Polskie związane jest ze Stanami 
Zjednoczonemi licznymi stosunkami, gdyż 
wielka ilość zamieszkałych w Ameryce Po- 
laków ma do załatwienia mnóstwo spraw 
w kraju za pośrednictwem konsulatu war- 
szawskiego. Z tego względu nominacya p. Ho- 
rodyńskiego posiada szczególną wagę. 

Z gubernii kaliskiej donoszą że przez 
komorę w Szezypiornie po kilka tysięcy ro- 
botników powracało codziennie ostatnimi 
czasy do kraju z Prus, dokąd na wiosnę 
wyszli na zarobek. Powracający po większej 
części są niezadowoleni z tegorocznego sezonu, 
bo oszczędności przynoszą wogóle mało, a 
w Prusach obchodzono sięz nimi gorzej, niż 
w zeszłych latach. Pomimo tego wątpią dzien- 
niki, czy chęć wędrówki zarobkowej osłabnie 
z wiosną gdyż wychodźtwo robotników rol- 
nych do Prus jest w dzisiejszych warunkach 
prądem żywiołowym, na który składają się: 
słaby rozwój miast w Królestwie (z wy- 
jątkiem Warszawy i Łodzi), brak zarobku na 
wsi i nizka płaca robocza. wreszcie olbrzymi 
naturalny przyrost ludności. y 

Dziennik Echa Płockie i Łomżyńskie 
zwrócił niedawno uwagę na tak mało znaną 
i pod wieloma względami upośledzoną puszczę 
kurpiowską. Brak większej własności ziem- 
skiej w tym zakątku, a więc brak ognisk 
oświaty i kułtury, liczne bagna i moczary, 
o których osuszeniu nikt dotychczas nigdy 
nie myślał, brak wreszcie dróg i innych ar- 
teryj komunikacyi — wszystko to składa się 
na ogólny stan zaniedbania, w jakiem znaj- 
duje się puszcza kurpiowska. 


Z parlamentu 


(Telegram.) 
Berlin, 10 stycznia. 


W parlamencie niemieckim toczyła się 
wczoraj w dalszym ciągu dyskusya nad pre- 
liminarzem budżetowym. P. Bacher (cen- 
trum) omawiał obszernie niekorzystny stan 
ekonomiczny państwa, oraz działalność by- 
łego sekretarza stanu p. Podbielskiego. 

P. Richter omawiał szeroko onegdajszą 
mowę kanclerza Rzeszy hr. Buelowa. Sądzi, 
że wywody kanclerza w sprawie trójprzy- 
mierza nie były dość jasne. Jasnem jest 
tylko, że trójprzymierze w najświeższych wy- 
wodach kanclerza inaczej było oceniane, niż 
dotychczas. Kanelerz rzekł, iż trójprzymierze 
dobre jest, jeśli istnieje. ale jeżeli go nie 
będzie, to także będzie bardzo dobrze. Może 
te słowa mniejsze mają znaczenie o ile są skie- 
rowane do nas, niż do kogo innego. Co się 
tyczy światowej polityki niemieckiej, mowca 
jest przeciwnikiem zdania, wypowiedzianego 
przez hr. Buelowa, gdyż go już w szkole 
uczono, że im więcej przestrzeni opierającej 
się, tem łatwiej powstają starcia. W dalszym 
ciągu porównywuje mowca zapatrywania ks. 
Bismarcka na politykę Światową z zapatry- 
waniami hr. Buelowa. jakoteż przypomina 
pewną imowę, w której powiedziano, że na 
całym świecie nie może być rozstrzygnięta 
żadna ważniejsza sprawa bez współudziału 
cesarza niemieckiego. W końcu oświądczył 
się przeciw zamierzonemu podatkowi od piwa 
i tytoniu. "| 

P. Kordorif (konserwatysta) sądzi, że 
podatek od piwa i tytoniu nie zostanie przez 
parlament uchwalony. Wskazuje na potężny 
rozwój ekonomiczny Stanów Zjednoczonych. 
które prowadzą politykę światową. a nie przy 
handlu wolnym, lecz pod ochroną cel. Jest 
przeciwny zbyt długim traktatom handlowym. 
Żąda w końcu ograniczenia wolności przesie- 
dlania się, aby w ten sposób usunąć przy- 
pływ młodzieży małoletniej do miast prze- 
mysłowych. Na tem przerwano obrady. Na- 
stępne posiedzenie dzisiaj. 


REKE 


Z sejmu pruskiego. 


(Telegram). 
Berlin, 10 stycznia. 


Na wczorajszeim posiedzeniu lzdy de- 
putowanych sejmu pruskiego przedłożył mi- 
nister skarbu Rheinbaben preliminarz budże- 
towy, przyczem zaznaczył, że podczas gdy 
w roku 1900 była nadwyżka 71 i pół milio- 
nów marek, obecnie musi się zanotować sta- 
łe zmniejszanie się dochodów państwa, co 
stoi w związku z ogólną depresyą finanso- 
wą. Mimo to nie ma powodu do zbytniego 
pessymizmu. 

Etat ministerstwa sprawiedliwości w 
rubryce: fundusz dyspozycyjny, domaga Się 
dlastarszych prezydentów dla popierania nie- 
mieckości w prowineyi Poznańskiej, w Pru- 


sach Zachodnich, Opolu, jakoteż dla półno- 
enego Szlezwiku i Holsztynu, kredytu w kwo- 
cie jednego miliona marek, t. j.o 400.000 marek 
więcej, niż w roku zeszłym. W motywach 
powiedziano, że prezydenci prowineyi Po- 
znańskiej, Prus Zachodnieh i Wschodnich i 
Szlezwiku potrzebują podwyższenia stojących 
im do dyspozycyi środków, w obec zaostrzo- 
nej agitacyi polskiej, aby w ten sposób pod- 
nieść niemieckość. Głównie koniecznem to 
jest dla Prus Wschodnich i Zachodnich, aby 
tam koniecznie można przeciwdziałać „wiel- 
kopolskiej agitacji. 

Poseł ks. dr. Jażdzźewski wniósł 
wczoraj interpelacyę, w której zapytuje, czy 
rząd nie uważa za stosowne, aby ze wzglę- 
du na zajścia szkolne we Wrześni i na in- 
teres ogółu, zostały zmienione zarządzenia, 
wydane w sprawie nauki religii w krajach 
o mięszanej ludności. Interpelacyę tę podpi- 
sali posłowie centrum. 


Z nod berła pruski+go. 


aa 


(Zapowiedź rozporządzenia o odbywaniu wszel- 
kich zebrań, wykładów i t. p. wyłącznie w ję- 
zyku niemieckim. — Rozwiązanie wiecu pol- 
skiego. — Skorowidz komisyi kolonizacyjnej. — 
Protest studentów rossyjskich w Berlinie.) 


Wedle informacyi Berl, Pol. Nach- 
richten przygotowano już rozporządzenie na- 
kazujące odbywać rozprawy na wszystkich 
publicznych zebraniach, wykłady i t. d. je- 
dynie w języku niemieckim. Chodzi tu o 
ułatwienie dozorowanm zebrań polskich — 
jak donosi to pismo — a przytem uczestni- 
cy zebrań, czujący po niemiecku, będą mo- 
gli „po niemiecku“ się rozmówić z zawodo- 
wymi agitatorami polskimi. W ten sposób 
podniesie się świadomość narodowa wśród 
ludności niemieckiej, która zmuszona jest 
bronić się przeciwko ruchowi polskiemu. 

Wiadomość ta wymaga jeszcze potwier- 
dzenia. 

W Gelsenkirchen w Westfalii miał się 
odbyć w święto Trzech Króli wiec polski. 
Urzędnik policyjny rozwiązał go jednak za- 
raz po zagajeniu dla tego, że przewodniczą- 
cy, wbrew rozporządzeniu policyjnemu, zagaił 
wiec polskiem przemówieniem. 

Komisya kolonizacyjna dla W. Księ- 
stwa Poznańskiego i Prus zachodnich wy- 
dała właśnie skorowidz wszystkich posiadło- 
ści, nabytych począwszy od r. 1886. Od cza- 
su istnienia komisyi przeszło w jej posiada- 
nie w Księstwie Poznańskiem 113.200) hekta- 
rów, w Prusach Zachodnich 49.200 hekta 
rów, razem 162 400 hektarów. Na obszar ten 
sklada się 264 wielkich i mniejszych ma- 
jątków ziemskich oraz 70 gospodarstw wło- 
ściańskich. Aż do 1 października ubiegłego 
roku osiedlono na 77.000 hektarach obszaru 
4700 niemieckich kolonistów, a mianowicie 
w W. Księstwie Poznańskiem na 59.000 he- 
ktarach 8497 kolonistów a w Prusach Za- 
chodnich na 18.000 hektarach 1208 koloni- 
stów. W ten sposób utworzono 116 nowych 
wsi. w których wybudowano protestanekie 
zbory, szkoły, modlitewnie i t. p. budowle 
dla wygody niemieckich kolonistów. 

Jak wiadomo zwołał berliński „związek 
studentów niemieckich“ tuż po demonstra- 
cyi przeciw prof. Schiemannowi zebranie nie- 
mieckich akademików, na którem uchwalono 
następującą rezolucyę : 

„Niemieccy studenci w Berlinie zano- 
szą do ministra oświaty uniżoną prośbę, żeby 
zarządził odpowiednie środki przeeiw szko- 
dom, wyrządzanym studyom przez obcokra- 
jowców, o ile ich mniej wartościowy stopień 
wykształcenia lub ich towarzyskie zwyczaje 
okazują brak odpowiednich kwalifikacyj do 
naszego życia akademickiego". 

Na tę rezolucyę odpowiedzieli żyjący 
w Berlinie studenci i studentki rossyjskiej 
narodowości oświadczeniem następującej tre- 
ŚCI: 

„Przypuszezając, że tutejsi studenci za- 
graniezni innych narodowości nie pozosta- 
wią tej manifestaeyi niemieckich komilito- 
nów bez odpowiedzi i zastrzegając sobie ob- 
szerniejsze omówienie tej sprawy w prasie 
na czas późniejszy, ograniczamy się dziś na 
następującej krótkiej uwadze: Jakiekolwiek 
są nasze towarzyskie zwyczaje, są one je- 
dnak takie, że nigdybyśmy w własnej ojczy- 
znie nie pozwolili sobie. studentom zagrani- 
cznym, zmuszonym korzystać z gościnności 
naszego kraju, uczynić publicznie tak cię- 
żkiego i w wysokim stopniu obrażającego za- 
rzutu, nie probując go nawet ani jednem 
słowem udowodnić“. 


| anna A) 


KRONIKA 


Lwów, 10 stycznia. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W sobotę, dnia 4 b. m. w Zakładzie 
fizycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
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wieczorem prof. Uniw. dr. K. Twardowski „Za- 
rys psychologii“ część II. (Pamięć, fantazya. — 
Pojęcia). 

— Balem kwiatowym będzie można 
nazwać tegoroczny bał prasy, kwiatom bowiem 
postanowił komitet balowy dać pierwszeństwo we 
wszystkich kierunkach. Więc przedewszystkiem 
dekoracya obu sal kasynowych będzie posiadała 
oryginalną cechę wiośnianą. W wielkiej sali 
wspaniałe okazy fiory podzwrotnikowej, zgroma- 
dzone z największych oranżeryj lwowskich, roz- 
łożone i ugrupowane zręcznie w ten sposób, by 
nie przeszkadzały tańczącym, będą stanowiły pełne 
wdzięku oazy dla oka, olśnionego żarem świateł! 
i malowniczą jaskrawością strojów balowych. 
W cieniu rozłożystych pałm, dracen i ka- 
ktusów ustawione kanapki, będą nęciły do chwi- 
lowego wypoczynku wśród ochoczej — jak za- 
wsze na balach prasy — tanecznej zabawy. 

Prześlicznie — według projektu artystów 
zajmujących się częścią dekoracyjną bału — ma 
się przedstawiać sąsiednią mała sala kasynowa, 
która na tę noc wyjątkową przekształcona zo- 
stanie w rodzaj salonu kwiatowego z okazałą 
werandą. Rzecz prosta, że i tutaj kwiaty będą 
panowały nad wszystkiem innem, tło jednak sa- 
lonu będą stanowiły śliczne dekoracye, przygo- 
towywane umyślnie na ten cel już od dłuższego 
czasu w pracowni malarskiej dekoratora teatral- 
nego, artysty-malarza Jasińskiego, który z wła- 
ściwą mu uprzejmą bezinteresownością ofiarował 
swe usługi komitetowi balowemn. Ci, którzy mieli 
sposobność oglądać podmalowane już szkice de- 
koracyjne w atelier p. Jasińskiego, wyrażają się 
o nich z najwyższem uznaniem. 

Pod egidą kwiatów stoczy się także bata- 
lia kotylionowa, stanowiąca cłou każdej wielkiej 
zabawy karnawałowej. Badzibyśmy i tu odsłonić 
rąbka tajemniey, ale surowy komitet zaklada na 
tym punkcie stanowcze veto, nie chcąc psuć wra- 
żenia niespodzianki, która ma olśnić wszystkich 
dopiero na balu. 

Odznaki komitetowe będą również w for- 
mie kwiatów, a nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że także piękne uczestniczki balu chcąc 
dostroić się do ogólnej cechy tego kulminacyj- 
nego w calym karnawale wieczoru, zechcą ró- 
wnież jako główną ozdobę przyjąć kwiaty, które 
więcej dodają wdzięku, aniżeli najcenniejsze klej- 
noty. Wszak wiosennego ich czaru nie innego 
zastąpić nie zdoła, 

— Walne zgromadzenie członków od- 
działu lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego 
odbędzie się we wtorek, 14 b. m., o godzinie 
10 rano w sali własnej (ul. Zimorowicza 17). 


— Dwóch chorych mężczyzn niezna- 
nych z nazwiska, znalezionych na ulicy, odwio- 
zło pogotowie stacyi ratunkowej do szpitala po- 
wszechnego. Pierwszego znaleziono obok domu 
pod 1. 22 ul. Zamarstynowska, drugiego zaś w 
ul. Tkackiej, 

— Egzamin kwalifikacyjny dla nau- 
czycieli szkół ludowych pospolitych przed komi- 
syg egzaminacyjna w Samborze, rozpocznie się 
10 lutego b. r. Podania zaopatrzone w przepi- 
sane dokumenty, należy wnosić za pośrednictwem 
swoim władz przełożonych do 20 b. m. 

A W Wołoskiej cerkwi przytrzymano 
wczoraj notowaną złodziejkę Rozalię Drozd w 
chwili, gdy jednej z modlących się kobict usi- 
łowała ukraść pulares z kwotą 2 K. 

A Fałszywa 1000 koronówka. Le- 
śniczy p. K. H. z powiatu sokalskiego przybył 
z końcem września z. r. z dobrze wypełnioną 
kicsą do Lwowa w celu załatwienia rozmaitych 
sprawunków. Przy pomocy jednego zamówionego 
żyda- faktora, porobiwszy przez cały dzień spra- 
wunki w kilku sklepach przy ul. Krakowskiej 
udał się w końcu nad wieczorem do sklepu 
krawca Laufera przy ul. Halickiej 1. 8. W chwili 
gdy subjekt Laufera wraz z faktorem wszystkie 
sprawunki poczynione tak w sklepach w ulicy 
Krakowskiej, jak i u Laufera razem składali, 
H. wyszedł tymczasem na ulicę przed sklep i 
przeliczał pozostałe pieniądze. Niebawem nawi- 
nal sią jakiś żydek, blondyn o krótko strzyżo- 
nym zaroście, który widząc zdaleka jak H. prze- 
licza pieniądze, ofiarował mu do zmiany ban- 
knot na 1.000 koron, p. H. nie badając bliżej 
ofiarowanego banknotu, wyliczył nieznajomemu 
natychmiast 1000 koron banknotami po 100 i 
10 złr. poczem sehował otrzymaną 1000 koro- 
nówkę do kieszeni. Powróciwszy ze Lwowa do 
domu, schował banknot do skrzyni, z postano- 
wienicm wręczenia go swej siostrze w dniu ślubu. 

Przypadek jednak zrządził, że przed Bo- 
żem Narodzeniem zapotrzebował p. H. nagie pie- 
niędzy. Wziąwszy tedy rzekomy banknot na 1000 
koron, pojechał do Sokala i tu udało mu się 
wymienić go w jednym z żydowskich banków. 
Jakież jednak było przerażenie p. H., gdy na 
drugi dzień kasyer tego banku zjawił się w jego 
domu z oświadczeniem, że rzekomy banknot jest 
tylko anonsem firmy Zygmunta Stransky'ego w 
Pradze. Chcąc nie chcąc zwrócić musiał p. H. 
1000 koron, otrzymując w zamian bezwartościowy 
anons. 

Onegdaj przybył p. H. do Lwowa z do- 
niesieniem o popełnionem oszustwie na jego szko- 
de. Mimo energicznych poszukiwań zarządzo- 
nych natychmiast ze strony tutejszej policyi, 
mężczyzny, który w ten sposób okpił p. H., do- 
tychczas nie wyśledzono, 

A Morderstwo dla rabunku. Stefan 
Netreba, parobek u właściciela realności Heil- 


berga, znalazł dziś około godziny 9 rano na 
gruntach gminy Kulparkowa przed drzwiami 
szopy należącej do Heilberga, a naprzeciw ko- 
szar huzarów na Wulee, zwłoki mężczyzny, wzro- 
stu niskiego, szatyna o słabym zaroście, z biel- 
mem na prawem oku, około 25 łat wieku liczyć 
mogącego. Mężezyzna ten ubrany był w zielona 
zimową kurtkę, czarne spodnie, ciemną w nie- 
bieskie paski marynarkę, buty z cholewami, ko- 
szulę białą w ezarne kropki i włóczkowe ręka- 
wiczki. Obok zwłok leżała czapka barankowa. 
Nad lewą brwią na skroni widoczna jest rana 
cięta lub kłuta i prawe ucho rozcięte, usta zaś 
zatkane są gliną. W kieszeni denata znaleziono 
jedynie kartkę z napisem Kuczma. Tożsamości 
osoby na razie nie zbadano. 

Zawiadomiona o wypadku policya czyni 
na miejscu energiczne dochodzenia. Zawiadomio- 
no również prokuratoryę państwa. Zwłoki aż do 
przybycia komisyi sądowo - lekarskiej pozosta- 
wiono na miejscu. 

Zachodzi podejrzenie, że w wypadku ni- 
niejszym ma się do czynienia z morderstwem 
w celu rabunku. 

A KRabunek. Sekretarz Kasy chorych 
ślusarzy p. Wilhelm Wierzbicki wszedlszy wezo- 
raj około godziny 5 po południu do lokalu Ka- 
sy znajdującego się w pasażu Hausmanna spo- 
strzegł dwóch obcych ludzi, którzy w najlepsze 
gospodarowali po stołach i miedzy papierami. 
Na widok wchodzącego jeden ze złodziei rzucił 
się nań, powalił go na ziemię i począł dusić za 
gardło tak silnie, że W. nie był w stanie wo- 
lać o pomoc. Złodziej wyciągnął mu następnie 
z kieszeni paltota kluczyk od kasy wertheimow- 
skiej i w chwili, gdy jeden przytrzymywał go 
silnie na podłodze cisnąc za gardło, drugi otwo- 
rzył kasę wertheimowską i zabrał calą jej za- 
wartość (141 koron 47 hal.) Po rozbiciu pod- 
ręcznej kasetki, w której znajdowała się również 
znaczniejszą gotówka, i po podarciu rozmaitych 
papierów i aktów, złodzieje pozostawiwszy na 
podłodze nieprzytomnego sekretarza, zbiegli. 

Tak się przedstawia historya rabunku we- 
dle zeznań złożonych wezoraj wieczorem w po- 
licyi przez sekretarza Kasy. 

Tymczasem przeprowadzone dotychczas do- 
chodzenia wykazały, że w księgach wydarto 
wszystkie kartki, które mogłyby stanowić do- 
wód o stanie Kasy, pozostawiając natomiast nie- 
naruszone rachunki, które Kasa chorych ma roz- 
maitym osobom zapłacić. Wydarte z ksiąg kart- 
ki znaleziono spalone w piecu. Policya prowadzi 
dalej energiczne dochodzenia w tej zagadkowej 
sprawie. 

A Kronika policyjna. Ze strychu do- 
mu przy uł. Gródeckiej 1. 31 skradziono na 
szkodę p. M. K. po rozbiciu kufra 3 kostyumy 
teatralne, buciki żółte z węgierskicm sznurowa- 
niem, 2 srebrne bransoletki i 4 sznurki małych 
perełek. 

Do sklepu pod firmą „Jan Muszyński“ przy 
ul. Grodziekich usiłowali ubiegłej nocy dostać 
się złodzieje. Prawdopodobnie spłoszeni, pozosta- 
wiwszy sklep otworem, uciekli. 

Zgubiono: kartkę zastawniczą lwowskiego 
Banku zastawniczego nr. 89.570; — 4 płócien- 
ne koszule i 10 chustek do nosa znaczonych 
literami O. V. i koroną pięciopałkową. 

— Z Krakowa donoszą nam: Rada miej- 
ska na wczorajszem posiedzeniu, odbytem pod 
przewodnietwem przezydenta p. Friedleina, u- 
chwaliła rozpisać ogólny konkurs na posadę fizyka 
miejskiego, 

Jako członków do komisyi wyborczej do 
przeprowadzenia wyboru do Izby handlowej i 
przemysłowej wybrano pp.: Jana Kwiatkowskie- 
go i Józefa Jawornickiego. 

Dalej zatwierdziła Rada uchwałę sekcyi 
skarbowej w sprawie zniżenia egzekutnego dla 
Krakowa, uchwaliła przeznaczyć 6000 K. na je- 
dnorazową zapomogę dla służby magistratu, a 
w końcu na posiedzeniu tajnem załatwiła długi 
szereg spraw, dotyczących osobistych spraw urzę- 
dników i służby. 

— „Podwawelanin*, miesięcznik poświę- 
Gony nauce, sztuce i sprawozdaniu z polskiego 
życia akademickiego, wychodzić będzie w Kra- 
kowie od drugiej połowy stycznia b. r. 

Przedpłata wynosi 4 K. Adres redakcyi: 
Kraków, Czytelnia akademicka, Rynek 22. 

— Burza z grzmotami i błyskawieami 
przeciągnęła w ubiegły wtorek o godzinie 5 rano 
nad Cieszanowem i okolicą. W godzinę później 
silna śnieżyca pokryła dość grubą warstwą ziemię. 

— Poświęcenie nowo wybudowanej rz. 
kat. kaplicy odbyło się wczoraj w Nowosielicy, 
na Bukowinie. 

— Budowa domu polskiego w Czer- 
niowcach. W niedzielę, dnia 12 b. m., odbę- 
dzie się w Czerniowcach nadzwyczajne walne 
zgromadzenie „Czytelni polskiej“. Przedmiotem 
obrad będzie sprawa budowy domu polskiego w 
Czerniowcach. 


,— Fabryka mydeł i perfum w Tar- 
nowie. Istniejąca od roku przeszło w Tarno- 
wie fabryka mydeł i perfum Wtadysława Bra- 
cha w ostatnich czasach ogromnie się rozwinę- 
ła, tak, że słać może na równi z największe- 
mi fabrykami zagranicą. Znaczną kolekcyę tych 
mydeł i perfum sprowadziła niedawno z Tarno- 
wa tutejsza firma Kauczyńskiego i Oberskiego. 
Mydła i perfumy przedstawiają się na oko bar- 
dzo pięknie w gustownych opakowaniach, a gdy 
i jakości nic zarzucić się nie da, spodziewać 


się należy, że ten przemysł,gkrajowy, znajdzie 
silne w kraju poparcie. Dodać też trzeba, że 
wyroby firmy Bracha są o wiele tańsze od za- 
zagranicznyah, a najlepszem dowodem ich jako- 
Ści jest to, że na wystawie światowej w Pary- 
ju otrzymała ta firma wielką nagrodę. Fabryka 
p. Bracha zatrudnia obecnie 60 robotników i w 
krótkim czasie swego istnienia uzyskała sobie 
ustalony rozgłos. Wyroby jej rozehodzą się nie 
tylko w kraju, lecz są wywożone do Francyi, 
Anglii a nawet do Aleksandryi i Kairu. Jak 
znaczne sumy wychodzą z kraju na te wyroby, 
wykazuje najlepiej następujące małe zestawienie 
statystyczne: W roku 1597 sprowadzono do Ga- 
lieyi i Bukowiny perfum, mydeł i różnych in- 
nych kosmetyków z Berlina za 60.000 marek, 
od Leichnera samego pudru za 13.600_marck. 
Z Paryża od firmy Roger & Ganet za 5560 Mię, 
od J. Pinaud za 4800 fr. Z Londynu od firmy 
Atkinson za 5240 koron. Doliczywszy do tego 
mnóstwo towarów, sprowadzanych od firm po- 
mniejszych, wyniesie import tych artykułów kil- 
kadziesiąt do 100.000 koron. 

Mydło i perfumy wyrobu p. Bracha z 
Tarnowa w każdym prawie handlu galanteryj- 
nym są do nabycia. 


— Zagadkowa sprawa. Z Husiatyua 
donoszą: Jedna z dozorczyń chorych w tutejszym 
szpitalu, wyszedłszy onegdaj około północy Z 
głównego budynku szpitalnego, natknęła się na le- 
żącą w podwórzu szpitalnem kobietę około 28 lat 
wieku liczyć mogącą, w pokrwawionych sukniach, 
z obnażoną głową. Chora wkrótee mimo pomocy 
lekarza szpitalnego zmarła. Przedsięwzięta na 
zwłokach obdukcya, wykazała ranę 8 em. długości 
na czaszce, zadaną prawdopodobnie ostrem na- 
rzędziem, znaczne uszkodzenie zwojów mózgowych 
i bardzo liczne sińce na całem ciele. W jaki 
sposób nieznajoma znalazła się na podwórzu 
szpitalnem, dotychczas niewiadomo. Władze wdro- 
żyły energiczne śledztwo, celem wyjaśnienia tej 
zagadkowej sprawy. 

— (Ciekawa korespondencya. Areszto- 
wano w Spezzii niejaką Angelinę Vergazzola, 
dawną pannę służącą słynnej z wdzięków za 
drugiego cesarstwa hrabiny Castiglione. Podczas 
rewizyi, dokonanej w mieszkaniu Angeliny, zna- 
łeziono korespondencyę hrabiny, pomiędzy inue- 
mi bardzo ciekawe listy własnoręczne Napoleo- 
na III, Wiktora Emanuela i Cavoura, które po- 
siadają wielką doniosłość historyczną. Znaleziono 
też krucyfiks z kości słoniowej, oceniony na 
15.000 fr., oraz kosztowne kryształy. 


— Wykolejenie się pociągu. Z Prosz- 
burga telegrafują nai: Koło stacyi Theben na- 
stąpiło wykolejenie pociągu towarowego, z po- 
wodu czego komunikacya była przez kilka go- 
dzin przerwaną, tak, iż pociąg osobowy idący % 
Budapesztu do Wiednia i pociąg Orient-Express 
przez kilka godzin musiały czekać, zanim mogły 
pojechać dalej. 

— Henryk Dunant któremu przyznano 
100.000 franków z zapisu Nobla, przebywał od 
lat kilku w Heiden, gdzie za skromną opłatą 
mieszkał w dwu pokoikach przy zakładzie ku- 
racyjnym. Od raua do nocy zajęty był pisywa- 
niem listów do możnych tego świata, wzywając 
ich, aby skasowali wojny. Swego czasu, przed 
kampanią południowo-afrykańską, pisał do kró- 
lowej Wiktory i zaklinał ją, by nie narażała 
swego narodu na tak straszną klęskę. Dunant 
żył w opuszczeniu i ubóstwie. Przypomniał jego 
zasługi przyjaciel Scholder-Dcvclay. Nagroda 
opromieni schyłek życia 80-letniego apostoła 
pokoju. 

— Nieprawdziwy kapłan. W miaste- 
czku Brańsk (gubernia grodzieńska) zaszedł fakt 
przywłaszczenia sobie stanu kapłańskiego przez 
osobę niepowołaną. Do staruszka proboszcza — 
jak donosi Crazeta Polska — przybył mlody 
człowiek w sukni kapłańskiej, ozdobionej zna- 
kiem akademickim i przedstawił się jako ma- 
gister teologii 7 Petersburga, Zygmnant Niemy- 
ski. Pokazał nawet papiery , których zresztą 
ufny staruszek-proboszcz nie przejrzał. Samo- 
zwaniec odprawiał Msze, mówił kazania, spo- 
wiadał i komunikował, wyręczając proboszcza, 
Ale gdy przejeżdżał przez Brańsk dziekan z 
Bielska, wziął „kapłana“ na egzamin. Okazało 
się, że był on uezniem gimnazyum w Libawii 
i w Petersburgu, ale nauk nie skończył; skła- 
mał przed ojcem, że wstąpił do semnaryum i 
brna? dalej w kłamstwo, tem łatwiej, że od księ- 
dza-kuzyna nauczył się praktyk duchownych. 
Obecnie fałszywy kapłan siedzi w więzieniu 
śledczem ; istnieje przypuszczenie, że jest on 
niespełna poczytalny. 


— Wieża z porcelany. Z Paryża do- 
noszą: W Saint-Cloud wybudowaną zostanie nie- 
bawem 45-metrowa wieża z porcelany, która ma 
przedstawiać w bogatej polichromii motywy, za- 
czerpnięte z fauny. 


— Trzy największe brylanty niebieskie 
znalazły przed kilku dniami nabywców w Sta- 
nach Zjednoczonych. Najcenniejszy z nich, zwany 
„Hope“, został sprzedany w Anglii za 50.000 
fnt. szt., za same cło przy przewiezieniu do Sta- 
nów nabywca musiał zapłacić 5000 fnt. Drugi 
brylant, zwany „Brunswiek*, sprzedano za 20.000 
fnt. sat., kupił go milioner Benjamin Cheney. 
Trzeci brylant kosztował nabywcę 25.000 fnt. 
szterlingów. 


Notatki litoracko-artysrczne. 


sann 


Związek naukowo-literacki, jedno z 
najruchliwszych stowarzyszeń tutejszych, mające 
na celu wszechstronne zaznajamianie członków 
z najnowszymi prądami piśmiennietwa, sztuki i 
nauki, przez dostarczanie im odpowiednich dzieł 
naukowych, pism i możność wymiany myśli u- 
łatwioną odczytami i dyskusyami, prowadzonemi 
co tydzień na czwartkowych zebraniach, wydało 
obecnie sprawozdanie za rok 1900 1901. Zwią- 
zek rozwinął w tym czasie pod przewodnietwem 
prof. dr. Jana Pawlikowskiego, nader gorliwą 
działalność. Życie „Związku* skupiało się do- 
tychczas głównie w odezytach. Wykluczono z 
nich podnoszenie jakichkolwiek kwestyj polity- 
cznych i w ogóle wszystko, coby utrudniało lub 
uniemożliwiało harmonijne współdziałanie ludzi 
najróżnorodniejszych przekonań, to też dzięki 
temu udało się tam zbliżyć do siebie ludzi z 
najrozmaitszych obozów i dać im MOŻNOŚĆ wy- 
miany myśli, nie mającej nigdy tła partyjnego. 
Odczytów takich odbyło się 85. f 

Frekwencya na te zebrania była bardzo 
różna. Bezwzględnie najlicznicjszym udziałem 
cieszyły się pogadanki „o stylu zakopiańskim“, 
dzięki ożywieniu, jakie wniósł w sfery artysty- 
czne i między publiczność Lwowa p. Feliks Ja- 
sieński, który też brał żywy udział w tych po- 
gadankach. Najżywszą dyskusyę wywołała spra- 
wa stylu zakopiańskiego, a potem odczyt dr. 
Piotrowskiego o Słowackim, dr. Pawlikowskiego 
z dziedziny estetyki poczyi, p. Róży Nussbau- 
mowej z dziedziny psychologii pedagogicznej i 
dr. Łozińskiego o Wyspiańskin. — Referat zaś 
dr. Lessera o cenzurze teatralnej. dał powód do 
zainicyowania akcyi dążącej do reformy dotyczą 
cego ustawodastwa, która to akcya jest w toku. 

Zasługą „Związku“ jest również ogłosze- 
nie literackiego konkursu imienia Henryka Sien- 
kiewicza, obejmującego charakterystyki współ- 
ezesnych polskich pisarzy i artystów. 

Sąd konkursowy przyznał dwie nagrody: 
pierwszą p. Tadcuszowi Gałeckiemu za studyum 
o Żeromskim, drugą p. Zygmuntowi Bromberg- 
Bytkowskiemu za studyum o Przybyszewskim. 
Gdy te dwie prace nie mogły wypołnić tomiku 
„Wiedzy i Życia”, uproszono prof. Piotra Chimie- 
lowskiego o napisanie po za konkursem trze- 
ciego studynm krytycznego; traktuje ono 0 Wys- 
piańskim. Prace te składają się na tom 1 drn- 
giego rocznika „Wiedzy i Zycia“, poswięcony 
Henrykowi Sienkiewiczowi. 

` przed dwona laty zainieyowana myśl wy- 
dawania biblioteki p. t. „Wiedza i Zycie”, zo- 
stała także urzeczywistnioną. Komitet wybrany 
z fona „Zwiąckuś zajął się tą sprawa bardzo 
gorliwie. Przeprowadziwszy umową z tutejszą 
firmą nakładową H. Altenberga, ogłosił drukiem 
dwadzieścia jeden tomów, wśród których spoty- 
kany prace pierwszorzędnej wartości jak dr. 
Balickiego  „Paramentaryma”, dr. Nusbauma 
„Z zagadek życia”, de. M. Ernsta „O przyrodzie 
planet“, Gustawa le Bon „Psychologia umu“. 
Woermunna „Czego nas uczy historya sztuki“ 
it d. W końcu, mówiąc 0 czynnościach wy- 
działu, zaznaczyć wypada, że od początku lu- 
tego do połowy marca b. r. odbędzie się sta- 
ranjem „Związku, w sali ratuszowej cykl od- 
czytów publicznych, a ich program jest naste- 
pujący ; 

" 4 lutego prof. dr. Zakrzewski, o rozwoju 
fizyki ; 7 lutego prof. dr. Radziszewski, 0 roz- 
woju chemii; 11 lutego prof. dr. Nusbaum, o 
naukach biologicznych; 14 lutego dr. Z. Bali- 
cki, o naukach spolecznych; 18 lutego dr. Ku- 
ezera, o postępach medycyny i hygieny; 21 lu- 
tego inż. Folkierski, o postępach techniki; 25. 
prof. dr. Antoniewicz, o sztukach plastycznych; 
28 lutego Jan Kasprowicz, o poezyi; 4 marca 
prof. dr. Antoniewicz, o muzyce; T marca prof. 
dr. J. Pawlikowski, o rozwoju społecznym; 11 
marca prof. dr. W. Ozermak, Polska XTX. wic- 
ku; 14 marca prof. dr. Kwardowski, 6 filozofii. 


Jeden z najwspanialszych zabytków Rene- 
sansu w Polsce, starożytna fara w Nieświeżu, 
pochodząca z czasów ks. Radziwiłła-Sierotki, zo- 
stanie obecnie odnowioną. Dział artystyczny re- 
stauracyi oddano znanemu malarzowi krakow- 
skiemu, Franciszkowi Bruzdowiczowi. Ozdobi on 
ściany głównej nawy malowidłami al fresco, 
starając sią nie zatracić charakteru dawniejszych 
motywów. Całą pracę odnowienia xozłożono na 
dwa lata. 

Ruchomy teatr polski objeżdźa wię- 
Ksze miasta rossyjskie i urządza w każdem z 
nich cykl przedstawień, cieszących się znacznem 
powodzeniem. Na czclie drużyny stoi p. Bole- 
sławski, do niedawna artysta teatrów 1ządo- 
wych w Warszawie. W Odessie zakończono wy- 
stepy Fredrowską „Zemsią za mur graniczny“; 
obecnie udal się p. Bolesławski ze swoją dru- 
żyną do Kiszyniewa, Kamienskoje, Moskwy i Pe- 
tersburga. 


O „Sygfrydzie* donoszą jeszcze z Pa- 
ryża, że publiczność z entuzyazmem przyjęła ar- 
cydzieło Wagnera, zwłaszcza scena końcowa, 
należąca do najpiękniejszych rzeczy, jakie istnieją 
w teatrze świata całego, wywołała nie doopisa- 
nia zachwyt. Przedstawienie wypadło wspaniale, 


zwłaszcza pod względem wystawy, która była 
przepyszna. Orkiestra nie stała na tej samej wy- 
żynie. Sygfrydem był Reszke. Sławny tenor pra- 
cuje już resztkami głosu, ale talent pozostał w 
całej pełni. Śpiewał on z wielką sztuką, a w grze 
zachował artystyczną stylową miarę. Sygfryd 
Reszkego byl wytwornym, eleganckim franceu- 
skim rycerzem, ale nic miał w sobie żadnego 
niemieckiego pierwiastku. Największe powodze- 
nie miał Delmos jako Woton. Panna Grandjean 
podobała się bardzo w roli Brunhildy. Jednem 
słowem Wagner doczekał się w Paryżu apoteozy. 


Anatol France, członek Akademii i sła- 
wny autor, napisał dramat starożytny W 8 czę- 
ściach p.t.: „Wesele korynekie* (Nocos eorin- 
thiennes), który będzie odegrany w Odconie. 


W Komedyi francuskiej od chwili znie- 
sienia przez rząd komitetu literackiego aktorów, 
nie ma spokoju. Wre tam ciągłe i gotuje się, 
jak w garnku. Na ostatniem zgromadzeniu sto- 
warzyszonych przyszło do seen burzliwych, a 
administrator p. Juliusz Claretie był przedmio- 
tem żywych ataków. Obecnie sygnalizują dymi- 
syę niektórych wybitnych aktorów. Przesilenie 
istnieje w całej pełni, narażające na szwank tę 
sławną instytucyę artystyczną, która jednak szezę- 
śliwie przetrwała już tyle burz i ewolucyj. Na 
szezęście rząd stoi silnie przy administratorze 
generalnym; mówią jednak, że on sam zmęczony 
walką, zamierza ustąpić i objąć naczelną redakcyę 
Figara. 


W Paryżu w teatrze Gymnase odegrano 
z powodzeniem nową sztukę Bernstcina p. t.: 
„Détour“. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 


Dziś w piątek po raz dragi „Doktor Masz- 
kow“, sztuka w 4 aktach P. Boborykina. 

W sobotę po raz pierwszy „Simpliciusz“, 
operetka w 3 aktach Jana Straussa. 

W niedzicię o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Dom otwarty* komedya W 3 aktach Mi- 
chała Bałuckiego. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz siódmy „Cyganerya* opera W 4 aktach 
G. Pucciniego. Występ freny Bohussównej. 

W poniedziałck po raz drugi „Śbnpli- 
cinsz* operetka w 3 aktach Jana Straussa. 

We wtorcje „Lohengrin“ opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera. Gościnny występ Eugeniu- 
sua Gruszalewicza i występ Heleny Ruszkowskiej. 

We środę po ras trzeci „Sinipliciusz” 
operetka w 3 aktach Jana-Htraussa. 

We czwartek po raz ósmy „Oyganerya“ 
operu w 4 aktach G. Pucciniego. Występ Ireny 
Bohussównej. i 

Najbliższemi nowościami będą: „Zagadka“ 
sztuka w 2 aktach Pawla Hervieux i „oście” 
sztuka w L akcie Stanisława Przybyszewskiego. 


GOSPODARSTWO I HANDIL 


Z Krakowa donoszą: Większe zakła 
dy przemysłowe w Galicji zachodniej, mię- 
dzy innemi browary: Goetza w Okocimiu, 
ks. Sanguszki w Tarnowie, Johna w Krako- 
wie, fabryka wagonów w Sanoku zaczęły w 
ostatnich dniach sprowadzać na próbę węgiel 
z kopalni „Niwka” w Królestwie Polskiem, 
należącej do Towarzystwa Sosnowickiego, zło- 
żonego z Polaków i Francuzów, Do Austryi 
wchodzi rocznie około 60.000 wogonów wę- 
gla pruskiego, z tego przypada na (ialicyę 
blisko 6000 wagonów po 150 koron. Węgiel 
z kopalni „Niwka* wytrzymuje podobno kon- 
kurencyę w węglem pruskim co do ceny i 
jakości. 


Renta amortyzacyjna. Dzienniki wie- 
deńskie dowiadują się, że kurs renty amor- 
tyzaeyjnej objętej przez pocztową kasę oszezę- 
dności ustanowiono na 98'4 pre, ~ 


XI. Rocznik asekuracyjno - ekonomi- 
czny, wydany przez p. Bolesława Lewickiego 
na rok 1902, odznacza się bogactwem treści 
i doborem fachowych artykułów. Oprócz urzą- 
dzonego praktycznie kalendaryum i obfitych 
informacyj z zakresu spraw asekuracyjnych 
i ekonomicznych, tudzież informacyj o wszyst- 
kich tego rodzaju instytucyach krajowych, 
znajdujemy w części literackiej artykuły: Ka- 
nały spławne w Galicyt przez bar. Gostkow- 
skiego: Ubezpieczenie przymusowe urzędni- 
ków prywatnych w Austryi, (rzecz o proje 
kcie ustawy w tym przedmiocie) przez Sta- 
nisława Bala; Wiejskie kasy pożyczkowe sy- 
stemu Raiffeisena przez adw. kraj. dr. Wło- 
dzimierza Krosińskiego; Ubezpieczenie lasów 
przeciw pożarom przez Witolda Bieńkow- 
skiego; Ubezpieczenie emerytury dla robo- 
tników, ich wdów i sierót przez Karola Na- 
chera; Kronikę ekonomiczną opracował Józef 
Zwinger; wspomnienie żałobne o Ś. p. Mi- 


kołaju Rodociu Biernackim napisał H. Bie- 
geleisen. 

Już z tego zestawienia artykułów wi- 
doczne jest, że redakcya stara się troskliwie 
0 poruszanie w „Roczniku* ważnych i aktual- 
nych przedmiotów z zakresu stosunków eko- 
nomieznych i asekuracyjnych naszego kraju; 
w szczególności artykuły bar. Gostkowskiego, 
Wit. Bieńkowskiego i K. Nachera zasługują 
na uwagę, jako poruszające tematy poczęści 
nowe, po części tak doniosłe jak u. p. kwestya 
kanałów. Wszystkie zresztą artykuły opraco- 
wane są gruntownie i ze znajomością przed- 
miotu. 


Zmiana systemu wagonów kolejo- 
wych w Prusach. Frakfurter Zeitung do- 
nosi, że z powodu smutnych doświadczeń, 
Jakie poczyniono w katastrofach kolejowych 
pod Offenbach i Altenbecken z wagonami 
systemu korytarzowego, zarząd pruskich ko- 
lei państwowych odtąd nie będzie budowa! 
nowych wagonów osobowych tego systemu. 
W ostatnim czasie rząd pruski zamówił już 
wagony osobowe dla pociągów pospiesznych 
międzypaństwowych według systemu dawniej- 
szego, t. j w których przedziały nie maja 
komnnikacyi z sobą. . 


Wiedeń, 10 stycznia. (Tel. pryw.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu rady generalnej ban- 
ku austro-węgierskiego uchwalono rozdzielić 
dywidendę w wysokości 68:60 koron, czyli 
49 pre. za akcyę; na kupon zatem zą dru- 
gie półrocze ubiegłego roku przypada 40 ko- 
ron 60 halerzy. Udział obu połów Monarchii 
w dochodach banku wynosi razem kwote 
1,889.000 koron. 4 


Kassel, 10 stycznia. (Telegram). Na 
wczorajszem zgromadzeniu wierzycieli Towa- 
rzystwa „Trebertrocknungsactiengesellscha ft” 
zawiadomił zarządca masy konkursowej, że 
aktywa wynoszą razem okrągło 2 miliony 
marek. Zarządca masy konkursowej żąda za 
swoje czynności w czasie od 4 lipca do 31 
grudnia honoraryum 75.000 marek. 


Wiedeń, 10 stycznia. Cukier (słabo) 
17:70 do —:—. Spirytus (bez interesu) 35:60 
do —:—. Nafta niezmieniona. 

_„ Wiedeń, 10 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 


na jesien —:— do —'—. Pszenica na wiosnę 
9:36 do 9:37. Pszenica na maj-czerwiec 
—— do —'—, fyto na jesień —— do 


—'—. Żyto na wiosnę 776 do 777. Ku- 
kurudzæ na lipiec sierpień —— do — —, 
Kukurudza na sierpień-wrześ. —— do — —, 
Kukurudza na wiosnę —'— do — —, Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 578 do 574. 
Owies na wiosnę 777 do 779. Owies na 
maj-czerwiec —'— do ——. Owies na je- 
sień —— do ——. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12:45 do 12 60. Rzepak na wrzesien- 
październik —'*— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-hity —— do ——. Olej rzepakowy ha 
styczeń-kwiecień —*— d 
Usposobienie : w kursach pszenicy sła- 
be, zresztą spokojne. — Pogoda: piękna. 


W <= 


Budapeszt, 10 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kig.). Pszenica 


na maj —— do —'—' Pszenica na pa- 
dziernik 641 do 6:42. Pszenica na kwie- 
cień 925 do 926, Żyto na kwiecień 


1:54 do 1:55. Żyto na październik —— 


do ——. Owies na kwiecień 7:50 do 7:52. 
Owies na październik —— do — —, Ku- 
kurudza na sierpień —'— do ——. Ku- 
kurudza na październik —— do —— Ku- 
kurudza na maj 545 do 5:47. Rzepak na 
sierpień 12:25 do 12-35. 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: ograniczona, — Usposobienie: spo- 
kojne. — Pogoda: łagodnie. 


Berlin, 10 stycznia. Banknoty austrya- 
ekie 85:35, Spirytus 82—. 


Frankfurt, 10 stycznia. Austryackie 
Kredyty 203-10, Koleje państwowe 
Alpiny —*—, Disconto 154'30, Laura — —, 
Montany —' —. 

Tendencya: spokojna. 


Paryż, 10 stycznia. Tczyprocentowa ren- 
ta 10042, Mąka 27:75. 


„Giełda towarowa. Ovkier surowy loco 
Aussig 18:— do 1810, loco Ołomuniec 17:40 
do 17:50, loco Berno Wiedeń 17:50 do 17:60, 
na luty loco Aussig 1810 do 18-20. Cu- 
kier w kostkach: prima 8875 do 89—, 
secunda 86:25 do 88-50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 3560 do 36:—. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 9— do 
9:25, galicyjska przeźroczysta 33:— do 33:50. 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 10 stycznia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. łoco Lwów. Pszenica gotowa 
780 do 8:10, pszenica na termina 775 do 
%90, żyto gotowe 6:80 do 6:50, żyto na 
termina 6:20 do 6:40, owies obroczny stary 
6:60 do 6:80, owies na termina nowy 6'80 
do 6:60, jęczmień pastewny 525 do 575, 
jęczmień browarniczy 650 do 7%—, rze- 
pak 18:50 do 14—, lmianka 10:50 do 
11—, groch pastewny 6'75 do %*—, groch 


do gotowania 775 do 1%—, wyka 6:50 
do %.—, nasienie lniane —— do —*—, 
nasienie konopne —'— do ——, bób —— 
do —'—, bobik 5'75 do 6—, hreczka 6:50 


do 6:75, koniczyna czerwona galicyjska 48— 
do 60:—, koniczyna biała 46.— do 75—, 
koniczyna szwedzka 50— do 18'—-, tymotka 
94--— do 85—, kukurudza gotowa 5'75 do 
6:—, kukurudza nowa 5:50 do 580, chmiel 
stary gotowy — — do ——. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tus Tarnopol 16-— do 16:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 15:50 do 1575, 
waranty —. — 

Usposobienie: Ceny pszenicy, owsa I 
żyta wykazują zwyżkę. 


OMS m 


Komisya budżetowa lzby posłów po u- 
kończeniu obrad nad etatem Ministerstwa ko- 
lei żelaznych, które teraz rozpocznie, przy- 
stąpi do obrad nad etatem Ministerstwa spra- 
wiedliwości a potem Ministerstwa wyznań i 
oświaty. Następnie rozpocznie obrady nad 
funduszem dyspozycyjnym. W kołach parla- 
mentarnych w Wiedniu spodziewają się, iż 
komisya budżetowa ukończy swe prace do 
końca stycznia, tak że Izba poselska będzie 
mogła już w pierwszych dniach lutego przy- 
stąpić do dyskusyi budżetowej. Termin po- 
nownego zebrania się pelnej Rady państwa 
nie jest jeszcze oznaczony. Być może, że 
zostanie zwołaną, jak pierwotnie projekto- 
wano, na dzień 20 b. m., choć nie brak gło- 
sów, które utrzymują, iż zwołanie to nastąpi 
później, aby nie przeszkadzać komisyi w obra- 
dach nad budżetem. 

Na porządku dziennym pierwszego po- 
siedzenia Izby posłów stanie pierwsze czyta- 
nie ustawy o poborze rekruta. Wśród waż- 
niejszych przedłożeń, któremi Izba zajmie się 
po ponownem zwołaniu jej, znajdują się: 
przedłożenie w sprawie kolei bośniackich i 
w sprawie podatku od biłetów kolejowych. 
Pierwszą sprawę komisya już załatwiła, drugą 
ma załatwić jeszcze subkomitet komisyi po- 
datkowej. 

Nurodni Listy sądzą, że obecnie, pod- 
czas obrad komisyi budżetowej odbędą się 
przedwstępne uklady dla konferencyj cze- 
sko niemieckich. Wedlug czeskiego dzienni- 
ka, P. Prezes gabinetu dr. Koerber będzie 
osobiście konferował z reprezentantami obu 
stron, aby upewnić się, jakie są widoki całej 
tej akcyi, oraz ażeby ułożyć program. Rząd 
przytem zachowa zupełną rezerwę. Z tych 
układów przekona się Rząd, czy jest rzeczą 
pożądaną zwołać definitywne konferencye. 


Prezes gabinetu węgierskiego p. Szell 
przybędzie w tych dniach do Wiednia, aby 
złożyć tradycyjne wizyty noworoczne. Przy- 
tej sposobności odbędzie p. Szell konferen- 
cyę z P. Prezydentem Ministrów dr. Koer- 
beremiz P. Ministrem spraw zagranicznych 
hr, Gołuchowskiin. 


Jak wiadomo z wezorajszej depeszy, 
rektorem petersburskiej rzymsko-katolickiej 
Akademii duchownej został mianowany ks. 
prałat L. Żarnowiecki. Urodził się on w 
Krzemieńcu w roku 1842. Po skończeniu gi- 
mnazyum w Rewlu, wstąpił do seminaryum 
w Żytomierzu i ztąd, jako wyróżniający Się 
zdolnościami, wysłany był do petersburskiej 
Akademii duchownej. 

Zakład ten opuścił w r. 1866 ze sto- 
pniem magistra teologii, poczem zaraz otrzy- 
mał nominacyę na wikaryusza kościoła ka- 
tedralnego w Lucku. W rok potem prze- 
niósł się do Żytomierza i jako profesor se- 
minaryum tamtejszego przebywał na stano- 
wisku tem do roku 1874. Od tego czasu do 
roku 1898, t. j. przez lat 24, administrował 
kilku parafiami dyecezyi łucko-żytomierskie), 
czując jednak potrzebę szerszej działalności, 
powrócił do Żytomierza i po raz drugi objął 
wykłady w seminaryum. Wkrótce potem 0- 
trzymał godność kanonika, a w roku 1900 
prałata. 

Depesza petersburska donosi o zamia- 
nowaniu księcia Mikołaja Urusowa guberna- 
torem w Grodnie, szambelana Bellegarde 
wicegubernatorem, w Inflantach, a księcia 


Włodzimierza Urusowa zastępcą członka ra- 
dy głównego zarządu prasy. 

W Petersburgu wywar? silne wrażenie 
powtórny wybór p. Stachowicza na mar- 
szałka szlachty gubernii orelskiej. Minister 
spraw wewnętrznych Sipiagin z powodu mo- 
wy Stachowicza, skierowanej przeciw prze- 
śladowaniu przez rząd starowiereów, którą 
to mowę potępił synod, wyraził Stachowi- 
czowi niezadowolenie, w skutek czego złożył 
on swój urząd. Szlachta jednak ponownie je- 
dnogłośnie go wybrała. Prasa zajęła się go- 
rąco ponownym tym wyborem i uważa go za 
akt protestu przeciwko Sipiaginowi, którego 
zachowanie się w tej sprawie wywołało swe- 
go czasie w prasie gorącą polemikę. 


Zmarły przed kilku dniami Pietri na- 
leżał niegdyś do najwybitniejszych postaci 
drugiego cesarstwa. Pietri miał lat 84; był 
on prefektem policyi przez lat kilka aż do 
upadku cesarstwa, gdy zaś jego brat piasto- 
wał ten sam ważny urząd zaraz po zamachu 
stanu, dnia 2 grudnia 1851. Pietri odznaczał 
się wielką zacnością i cieszył się zaufaniem 
cesarza. Po Sedanie rząd republikański go 
usunął. Pietri powrócił do swej ojczyzny do 
Korsyki, która wybrała go senatorem. Do 
ostatniej prawie chwili brał czynny udział 
w autonomicznem życiu Korsyki. 


RLIGRAMY GŁZEFY LWOWSKIEJ 


Komisya budżetowa. 
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Wiedeń, 10 stycznia. Komisya budże- 
towa załatwiła dziś przed południem rozdział 
o „hodowli koni“ według referatu p. Eug. 
Abrahamowicza. Referent wniósł rezolucyę, 
wzywającą Rząd, aby w bardziej intenzywny 
niż dotąd sposób popierał hodowlę koni, aby 
1) stacye ogierów pomnożył, a materyał ho- 
dowlany przesortował, 2) aby ilość ogierów, 
oddawanych osobom prywatnym, pomnożył, 
3) aby celem poparcia hodowli wschodnich 
ras koni zakupił odpowiednią ilość koni arab- 
skich, 4) aby dla osiągnięcia jednolitego typu 
koni w poszczególnych krajach używał tych 
ras, które w każdej danej strefie najlepiej się 
chowają, 5) aby przy zakupnie Źrebiąt na ho- 
dowlę izakupnie koni dla wojska dawał spo- 
sobność zarobku krajowym hodowcom. Rezo- 
lucye te przyjęto. 

Następnie p. Lemisch rozpoczal referat 
o budowlach wodnych w budżecie Minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 


Kraków, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Przedłożenie miejskiego budżetu komisyi bu- 
dżetowej będzie mogło nastąpić dopiero w 
drugiej połowie stycznia, bo dotychczas ko- 
misya techniczna nie ukończyła pracy około 
preliminarza ekonomatu miejskiego, zestawio- 
nego w kwocie 188.000 koron na restaura 
cyę I utrzymanie budynków miejskich. Ko- 
misya skreśliła z preliminarza ekonomatu 
ogółem 90.000 koron i ostateczne zestawie- 
nie załatwi w przyszłym tygodniu. Wywoła 
to spóźnienie załatwienia budżetu miejskiego. 

Kraków, 10 stycznia. (Tel, pr.) W no- 
cy z 14 na 15 listopada z. r. przyszło w Pła- 
szowie do bójki pomiędzy podofieerem żan- 
darmeryi Henrykiem Radomskim a nieja- 
kim Henrykiem Schwinge recte Starke, 
Niemcem z Hanoweru. Żandarm odniósł 15 
skaleczeń, Schwinge 8 rany od uderzenia sza- 
blą. Krążyła wówczas pogłoska, że Schwin- 
ge jest anarchistą i chciał się żandarmowi 
wyrwać. Dziś toczy się pod przewodnietwem 
radcy Ursela rozprawa przeciw Schwingemu 
o gwałt publiczny. Schwinge zeznaje, że je- 
chał wówczas do Bochni, aby ożenić się z 
dziewczyną, którą poznał w Hanowerze, gdy 
była tam na robocie. W drodze przeląkł się 
dwóch nieznajomych ludzi, którzy — jak 
podsłuchał i dorozumiał się — zamierzali go 
zabić. Gdy przy przesiadaniu się wsiadł do 
nowego pociągu, owi nieznajomi również wsie- 
dli za nim. Przestraszony wysiadł i zamierzał 
przejść przez Kraków pieszo, aby z- Podgó- 
rza-Płaszowa pojechać do Bochni. Wtem o 
2 w nocy spotkał żandarma, który kazał mu 
iść przed sobą, grożąc zastrzeleniem. My- 
śląc, że źandarm wydobywa rewolwer, chwy- 
cil Sehwinge go za rękę, poczem żandarm 
dobył szabli i ciął go, a obwiniony bronił 
się. Żandarm Radomski zeznaje natomiast, że 
SŚchwinge chciał wyrwać mu karabin. Wy- 
rok zapadnie o 2 po poł. 


Wiedeń, 10 stycznia. Wiener Zty. ogła- 
sza: Najj. Pan zammianował wiceprezydenta 
sądu obwodowego Bojomira Żarskiego 
w Zloczowie i radcę sądu krajowego Włady- 
sława Piwoekiego radeami wyższego sądu 
krajowego we Lwowie. 

Budapeszt, 10 stycznia. Kurya królew- 
ską uniewaźniła wybór posła do sejmu we- 
gierskiego br. Telekiego, ponieważ, jak sam 


przyznał, traktował wyborców przed wybora- 
imi jedzeniem i napojami. Nadto kurya kró- 
lewska orzekła, że hr. Teleky traci na prze- 
ciąg pół roku czynne i bierne prawo wy- 
borcze. 

Budapeszt, 10 stycznia. Obrady refe- 
rentów w sprawie autonomicznej taryfy cel- 
nej skończą się okolo 20 b. m. Jednakże 
wiele ważnych pozycyi pozostawionych bę- 
dzie do decyzyi Ministrów obu połów Mo- 
narchii. : 

Budapeszt, 10 stycznia. Przy wczoraj- 
szym wyborze uzupełniającym posła z okrę- 
gu Galgocz przyszło do bójki. Zwolennicy 
partyi ludowej obrzucili kamieniami zwolen- 
ników kandydatury liberalnej oraz prezesa 
komisyi wyborczej. Zandarmerya i wojsko in- 
terweniowały; aresztowano wiele osób. 

Berlin, 10 stycznia. (Tel, pryw.). Koło 
polskie w sejmie pruskim ukonstytuowało się, 
wybierając prezesem dr. Szumana, wicepre- 
zesem p. Kwileckiego członka Izby panów, 
sekretarzami p. Grabskiego i ks. Stychela; 
do komisyi parlamentarnej weszli ksiądz 
Jażdżewski i p. Czarliński; do budżetowej 
p. Głębocki; do szkolnej ksiądz prałat Sty- 
chel; do petycyjnej p. Brodnicki; do komisyi 
rugów wyborczych p. Mizerski. 

Berlin, 10 stycznia. Przedłożony sej- 
mowi pruskiemu budżet wykazuje w docho- 
dach 2,614,167.000 marek, w wydatkach 
zwyczajnych 2,%467,457.000 marek, w wy- 
datkach nadzwyczajnych 146,709.000 marek. 
W porównaniu z rokiem 1901 dochody i wy- 
datki zmniejszyły się 34,847.000 marek. 

Petersburg, 10 stycznia, Adjutant ce 
sarza Wilhelma Usedom, który przybył tu 
przedwczoraj, był wezoraj po audyencyi u 
cara na audyencyi u carowej. Przed połu- 
dniem przyjęli go na dłuższych posłuchaniach 
W. Ks. następca tronu i carowa wdowa. 

Petersburg, 10 stycznia. Przybył tu 
przyboczny adjutant cesarza Wilhelma gen. 
Usedom i został przyjęty na dłuższej audyen- 
cyi przez cara w Oarskiem Siole. Usedom 
przywiózł z sobą pismo odręczne cesarza 
Wilhelma, oraz podarunek noworoczny od 
cesarza dla cara. 

Rzym, 10 stycznia. W obec zaprzecze- 
nia, jakie wczoraj ogłosiła Polit. Corresp. w 
sprawie rzekomego oświadczenia francuskie- 
go ministra spraw zagranicznych Delcassć'go 
o roli Włoch na Bałkanie, oświadcza pary- 
ski korespondent Giornale d Italia, że mi- 
nister Delcassć wyraził się istotnie w sło- 
wach podanych przez ten dziennik. Ponie- 
waż sprawa ta tyczy się Francyi tylko po- 
średnio, przeto minister o porozumieniu Włoch 
z Rossyą co do Bałkanu wyraził się zręcznie 
tylko w formie pytania. 

Neapol, 10 stycznia. Wczoraj miano 
zdjąć pieczęcie z mieszkania Orispiego. W sku- 
tek różnicy zdań między reprozentantem 
rządu a rodziną zmarłego, spisał notaryusz 
protokół, w którym decyzyę oddaje sądowi. 

Madryt, 10 stycznia. Gazeta Correo 
donosi, że w Saragossie przyszło wczoraj po- 
między członkami partyi liberalnej a człon- 
kami stronnictwa klerykalnego do Starcia i 
bójek. Liberali obrzucili klasztor Jezuitów 
kamieniami i usiłowali wtargnąć do wnętrza 


jego. Z obu stron padły strzały. Wiele osób 


odniosło rany. ŻZandarmerya musiała użyć 
broni i przywróciła w końcu porządek. 

Londyn, 10 stycznia. Omawiając one- 
gdajszą mowę hr. Buelowa pisze Morning 
Post, że tylko przy pomocy Anglii i trój- 
przymierza uzyskały Niemcy dzisiejsze sta- 
nowisko w polityce światowej. Pismo to po- 
leca Anglii pójść za tą metodą niemiecką. 

Tumes oświadcza, że wywody kanclerza 
Buelowa wywołały w tych, którzy dążą do 
utrzymania przyjaznych stosunków między 
Anglią a Niemcami, pewne rozczarowanie. 

. Dziennik konserwatywny Globe pod- 
nosi, że starania o utrzymanie przyjaznych 
stosunków między Niemcami a Anglią zo- 
stały przez mowę hr. Buelowa mocno za- 
chwiane. Mowa ta była obrużającą dla całego 
państwa angielskiego. 

Londyn, 10 stycznia. Pisma wezoraj- 
sze omawiają mowę kanclerza Buelowa, wy- 
głoszoną onegdaj w parlamencie niemie- 
ckim. Daily Telegraph pisze, że w oświad- 
czeniu kanclerza nie było nie takiego, coby 
obrażało uczucia Anglików i sądzi, iż cała 
Sprawa powinna się na tem oświadezeniu 
zakończyć. Dady Chronicle pisze, że Cham- 
berlain dobrze zrobi, jeżeli w przyszłości nie 
będzie w mowach swych zaczepiał zagrani- 
cy. Standard znów sądzi, iż Niemcy nie 
mają wyłącznego monopolu na patryotyzm. 

Waszyngton, 10 stycznia. Izba repre- 
zentantów przyjęła 308 głosami przeciw 2 
przedłożenie tyczące się kanału nikaragnaj- 
skiego. Wniosek o poprawkę w tym duchu, 
aby prezydentowi udzielić upoważnienia do 
wdrożenia rokowań z Towarzystwem francu- 
skiem odrzucono. 

Nowy Jork, 10 stycznia. Według de- 
pesz prywatnych nadeszłych z Mamaguy w 
Bogocie (stolica Kolumbii) wybuchła rewo- 
lucya. Prezydent Marroguen wzięty do nie- 
woli. 


Zatargi w Ameryce południowej. 


AR 


Londyn, 10 stycznia. Do Biura Reu- 
tera donoszą z Buenos Ayres, że krąży tam 
pogłoska, iż w Paragwaju wybuchła rewolu- 
cya 1 że prezydenta Acerala wzięto do nie- 
woli. 

Waszyngton, 10 stycznia. Sekretarz 
marynarki Long zaprzeczył wiadomości, ja- 
koby Stany Zjednoczone miały wysłać eska- 
dre, celem obserwowania okretów niemie- 
ckich na wodach wenezuelskich. e 


Wypadki w Chinach. 


Londyn, 10 stycznia. Daily Mail do- 
nosi z Szangaju, że tamtejsza załoga angiel- 
ska ma być do kwietnia odwołana, gdy nie- 
mieckie wojsko podobno pozostanie nadal w 
Szangaju. 

Pekin, 10 stycznia. (Biuro Reutera), 
Generał tatarski z prow. Kansa telegrafuje, 
że schwytał generała Tungfuhsianga. Na pro- 
śbę generała o instrukcye dała cesarzowa- 
wdowa odpowiedź, aby edykt nakazujący 
stracenie Tungfuhsianga był wykonany. 


Podbój Transvaalu. 


vannen 


Londyn, 10 stycznia. Biuro Reutera 
donosi ze Standerton, iż wśród żołnierzy w 
oddziałach, pozostających pod dowództwem 
gen. Bothy, znajduje się wielu powstańców 
z prowineyi natalskiej, którzy nie chcą sły- 
szeć o poddaniu się. 

Londyn, 10 stycznia. Według donie- 
sień z Mafeking dowódcy boerscy tamtejszej 
okolicy połączyli się z dowódcami boerskimi 
z innych dystryktów. 

Londyn, 10 stycznia. Ogłoszony wezo- 
raj osobny rozkaz do armii podaje do wia- 
domości uchwałę urzędu wojennego, posta- 
nawiającą utworzenie nowych kompanii pie- 
szych ochotników, celem stopniowego zastę- 
powania niemi takich samych kompanij, ope- 
rujących na polu walki w południowej Afryce. 


Wiedeń, 10 stycznia. Stan Banku an- 
stro-węgierskiego z dniem 7 stycznia 1902 
r. Banknoty w obiegu 1,524,389.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniaj o 60,546.000). Rezerwa  kruszeowa 
i,453,580.000 (więcej o 5,310.000 koren). port- 
fel weksłowy 804,610.000 (mniej o 30,445.000 
koren), lombard papierów 65,268.000 (mavej 
o 1,089.000 koron), banknoty wolne od po- 
datków 301,826.000 (więcej o 67,800.000 
koron). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 10 stycznia 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:36, Renta majowa 99:70, Węgier- 
ska renta koronowa 95:05, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 642'—, Akcye węg. Za- 
kladu kredytowego 662—, Akcye Anglo- 
banku 262:50, Akcye Unionbanku 544—, 
Akcye Bankvereinu 44750, Akcye Länder- 
banku 42I'—, Akcye Kolei państw. 6532:50, 
Wiedeń, 10 stycznia 1902. — Zamknię- 
cie gieldy (Schlusscowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 643:—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 66050, 
Akcye Anglobanku 263—, Akcye Unionban- 
ku 544'—, Akeye Landerbanku 418—, Akcye 
Bankvereinu 447-25, Ake. Bodeneredit 887— 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego ——, 
Akcye Kolei państwowych 65475, Akcye Ko- 
lei Poludniowej 75:51, Akcye Tramway 4) 
280—, Akcye Tramway B) 277:50, Akcje 
Kolei Elbethal 44925, Akcye Kolei Pół- 
nocnej ——, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
588—, Akcye Alpiny 407—, Akcye Rima 
Muranyi 47850, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1420—, Akcye Fabryki broni 
308-—, Akcye Tureckie tytoniowe 285—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-85, 
Renta majowa 9945, Austryacka Renta koro. 
nowa 96:25, Węgierska Renta koron. 95:15, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9245, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92:—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 9025, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:75, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 97:50, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 98:85, 4-prec. po- 
życzka miasta Lwowa 87:75, Losy tureckie 
102:50, Marki 117:22, Ruble 25275. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


40.000 koron wynosi główna wygrana 
loteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. Zwra- 
camy uwagę Szanownych Czytelników na to, że 
ciągnienie mas:ąpi nieodwołalnie dnia 
16. stycznia 1902. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Od soboty 4. stycznia kompletny olbrzymi senza- 
cyjny program. 
Cesarska Japońska trupa Rłogoku (8 japoń- 
czykow) w zadziwiających produkcyach. 
15 białych niedźwłedzi w tresurze pana 
Henricksena. 
Mourdiny król wyłamywaczy. 
The QGouer's amerykańskie pieśni z elektryczn. 
demonstracyami. 
Bracia Adam akt gimnastyczny. 
Rudolfi gwizdan'e na palcach. 
Carmen subretka ad a 
Dziewica orleańska najpiękniejszy i największy 
obraz bioskopu ameryk. 

The Meller's transformacyjny akt muzukalny. 
Chester Johnstone fenomenalny bieyklista. 
A'wata niezrównany żongler. 

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 
stawienie, — W niedzielę 1 święta dwa przedsta- 
wienia. Co plątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia = biurze dzienników Plohna. ul Karola 
Ludwika 9. 

p 

Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 10. stycznia 1902. 


HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. Adam Przanawski z Rosyi, Bolesław Pi- 
łatowzki z grodów. Wacław Pieniążek z Lipinek. 
HOTE! FRANCUSKI. 

P. Stanisław Zw Iski z Bryniee. 
HOTEL CENTRALNY. 
P. Włodzimier Witosławski z Rzędowie. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszedme otwarte od godziny 9 d 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu. 
w niedzielę i swięta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealn: 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po 
łudniem do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal. w me 
dzielę wolny. 


| EA 
Pociągi 


[posp.] o sob. 


o godzinie 
12:15 
231 


Rymanowa, Sanoka. 
6:20 | Z Czerniowiec, itzkan, Ri 


przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] | 


Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. 

Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- 
I | i kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 
3'85 J Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. 


| 610] Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Przemyśla. 
tanisławowa, Husiatyna, 


6 
Ruch pociągów osobowych e. 


ohowiazniacy z dniem 15 lipca 19601 (Przyjazd i odjazd poc 


Pociągi 


pos p.| osob. 
o godzinie 


Do 


Do 
Do 


Do 


o B 
Do C 


k. kolei państwowych, 


iagow podany jest podłag czasu środkowo-auropejskiego) 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów ego] 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 


Rozwad 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa. 4 


Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 


Krakowa, 


rzuchowie, (od 1%/s do *%/, cedziennie). 


Zerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 


ı Jasła, 


Wiednia, Wrocławia, Berlina Chyrowa, Sambora 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 


6:46 | Z Brzuchowie (codziennie ad **/, do ?5/4 włącznie). 6:35 | Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
1:45 | Z Janowa. t 8:30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczową Orło- 
8:00 | Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). a wa, Ohabówki, Zakopanego (od */, do 30/,). ń 
8-10 awocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 8.40 | Do Krakowa Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska 
815] Z Sokala i Rawy ruskiej. y s ozwaąlowa, Tarnowa, Stróża, a od a do o włącznie, 
850 | Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, anoka, Rymanowa, Iwonieza i Jasła. , 
Wrocławia, Orłowa od **/, do */,, Tarnowa, Pesztu. 9:00 | Do Skolęgo, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od */, do 15/ 
11:45 | Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 915 | Do Janowa, j °) 
11:55] Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). 9:25 | Do Eodwołoczysk, Brodów, Grzymałowa Kozowy. 
1255] Z Janowa. | 10:20 | Do Sokala, Bałzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
1-10] Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (łŁawocznego od 1/ do %/,) 10-25 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa. Rzeszowa, 1:25 | Do Janowa (od js do "S/a w niedziele i święta) 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 1-55 Do odwołoczy sk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniec 
1:45 Z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Gałacu, Juss, Husiatyna | | Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 24 
i Stanisławowa. P 215; Do y zuehowie (od 15), do *5/, w niedziele i święta) ; 
235 Z mierak E Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, a | e ajniowiee, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
nopoła i Brodów. „ali x - 2:55 „towa, Wi ia, Wrocławi i ) i 
zu | Brzuchowie (od "ej, do Rn NJ a po gjZ-koPaRego. inowianimed—— 
“4 Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. 3:05 g)4, Drohobycza, B i i 
; Z oiak (Kijowa, Udessy, (+rrzymałowa, Kozowy, Brodów. kolego tylko od T do 39), * RB" 
Qzerniowiec ltzkan, Stanisławowa. Jm. > 3:15 | Do Janowa (codziennie od "in domaoi), 
Z Krakowa, Berlina, Toae Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 6 B Brzuchowiy (codziennie od 13, do 18,5) 
Rozwaduwa, Sambora, Chyrowa. | 3:3 zowa, Ch x : 
R adowa jwn kar PATA yrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
J i Smam iC Lo paniaławową, 
Z brzuehowie. (0d '5/, do *5/ w niedzielę 1 święta). | 620ğ Do Krakowa Wiednia, Wrocławia. Berlina, w o 
Z Xrakowa Wiednia Berlina, Wrocławia Tarnawa lmbaczo- (od t6/, do 305 TA Chisa Mezö Laborkzań a 
tzowa. Sanoka Pesztu. Pr=emvsla, Orłowa (od 2/, do 1: BiH Do Janowa (og 1s do j w dnie powszednie od "3/5 do 394 
2 brzuchawie (od "8 do jg WZ ta) zć p Pawii codziennie). j j i 
Janowa tod */, do */, w niadziele i święta). 6S5 Do Lawocznego Munk ) 
Z Gzerniowiec ltzkan Bukaresztu, Huslatyna, Potutor, Kö- q'10g Do Tarnopola i Brodów. a 6 
aa aj, do **/,) TEA Do Brzucha, RAWY, ruskiej. 
Janowa (codziennie od */, do **je) | To owie (od 18 do *5/, w niedziele i święt 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina. Wroeławia, Warszawy, Tarnowa, 930] Do Janowa (od ii go tj, w niedziele - święta). » 
Jasła, Przeworska i Rozwadowa. 10308 Do Czerniowiec, [tzkan. 
Z Podwołoczysk. Kijowa. Odessy Brodów, Kopyczyniee, Zale- 11008 Do Krakowa Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa 
szezyk, Skały, Iwanıa pustego. p y (oszOWA, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo- 
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia. 1 o| Do Podwoloan tów ki, Zakopanego i Wieliczki. 
11- ysk. Brodów, Kopyozyniec, @rzymałowa, Z 
na dworzec „P odza meze Wrs leszezyk i Podwysokiego. pyzy ymałowa, Za- 
z dworca Pod 66 
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola. ; aa o 
Z Tarnopola i Rs | [3a Do NAN E AL ia OR O DNEE" 
Z Bodwołoczysk, Kijowa, Odessy, w 14 i GWC kóz małowa, | aaa Ae oa 
> aleszezy opyczyniee, | Do Podwołoczysk Br | zczył 
| Podwysokiego i Brodów. A LAT a Iwania E E S i a 2 AR 
j 10-02 į Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale- ra Gd I i KS j 
| i : OE -3 zys i 5 
szezyk, Skały, Iwania pusteg 11 sokiego i ar Kopy czynie, Zaleszczyk, Podwy 
waga Pora noena jest oznaczoną ramkami. Czas Środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 


jazdy: „Zwykłe bilety Aje cya dzienników J. St. Sok 
i wszelkiego innego rodzaju biiety, taryry, 
Krasickich 1. 5, w podwórzu. schody II 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 10. stycznia 1902.. płacą | żądają 
I. Akcye za sztukę. walutą korga 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) JE. hb. K h 
Ex dividende 20 kor. . . . . 
Banku gal. dla handlu i przem. 


o zł. 200 (400 kor.) . . . .  |850 — |380 — 

KA. . Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 

(406 KOSA . ... .  M28 — 1435 —. 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 528 — |535 — 
Garb. w Rzeszowie po 200zł, (400 k.) =Z=EJA00 — 
Fabryki wagonów w Sanoka przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. — — |850 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) R 400 — | 420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. „ 

Banku h. g. 5°% w. a. wył. z 10°% « 1109 50| — 
0-2 ZUS „108. wabOJlE ©.1.97 60) 98 30 
Won „Ad, „60lpo200k. æf 90 20) 90 
n kraj, A'a" „ los. w 51 1 „s | 99 —| 99 
ń na, los w 57 L «| 92 —| 92 

Tow. kred. gal. ziem. 49/, (pierw- -— 
sza emisya) e. . 2] 93 30] 94 

Tow. kredyt. galic. ziemsk. 40/, 
los. w 41%, lat . . . . « . "93 50| 94 20 
405 los. w 56 lat a z 92 10| 92 8 

III. Obligi za 100 kor. a 

Gal. funduszu propin. 4% w. a. z] 97 90| 98 

Bukow. funduszu propin. 5°/o w. 4. sa J101 50) — 

Komunalne Banku kr. 5%, (2em.) [101 — |101 

" m n 4a? h (8 em.) 5 f 98 50; 99 20 
A n è n (4 em.) 4% ®f 92 —| 92 70 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kor. 2 | 92 —| 92 70 


Pożyczki kraj. 6%/, w. 4. z r. 1873 
” n 4 o 200 kor. 
s z rokn TSSAPSNNNAN 
Pożyczka m. Lwowa 4°/ po 200 kor. 
n n n 42o ” 200 n 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) 


V. Monety. 


Dukat cesarski . 

%0 frankówka . . . , . . 
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich a pS 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 9. stycznia 1902. 

A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . . . 99.60 99.80 

luty-sierpień os «w « + a 99.75 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . « «© . . . . . 99.55 99.75 

kwiecień-październik >. . 09.50 WROOMIG 


płaca żądają 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 190.50 192.50 
A „n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.25 145.25 

„n 1860 po 100 zł. 5 pr. 172.— 173.— 

A „ 1864 po 100zł. . GE — 919 — 

5 „ d66Apor oA |. |. 25. 219, — 
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 298.— 300— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. £pr. «. . . . « . . 120.25 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 96.25 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.60 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116.60 
Kol. za 200 zł. mk. 5%, pr. (ostemp. 

SECYON TWO W MAME = 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

KEG pĘ E 120.25 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96.80 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr. . 423.05 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


5000 zł. 5 pr. . Ro. aa. 07.65 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. . . . UONNINOCE 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

A pr... . |. "ex ow . OTE 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 

M00 4,0. o . - JI AWODSO 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

ZagoUUŚKÓR Apr. . 9.2002 4065 
Kol. Arcyks, Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . ai = 


120 45 
96.45 


97.60 
117.60 
499.— 
121.25 

97.80 
425.— 


98.65 
98.65 
95.— 
97.80 
97.— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wał. kor. za 200 


b U) n 
kor. 4 pr. 17 ZIEM, „ (405;— 
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4/3 pr. 100.40 
» obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 40 147.60 
» poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 178.50 
n n»  „ za 50 zł. (100 kor.) 179.50 


E. Obligacye indemnizacyjne, 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 93.75 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 93.50 


F. Inne publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zd. 5 PAJRTRSDEG. 4. ., 26D.75 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 


200 kor. 4 pr. FD A. 93.80 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5 pr. IE „ zę. „10225 


95.20 
101.40 
148.60 
179.50 
179.50 


94.50 
266.25 
106.75 


94.30 
103.— 


ń 1 Dom bankowy i kantor wymiany 
Soka l l lien Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
EJ 


pocztą bez doliczenia prowizji. 


Gal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 


non M... 1603723200 k-% pr. 93.10 

n obl.prop.„ 1889 za 100 zł. 4pr.  94.— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

10024PDONNENE a: BSB 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 

CONNORA © 0 2 ws RO > —.— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot- 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/a PT. 


Austr. zakł, kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 95.— 
D „ obl. prem. zr. 1880 3 pr- 251.— 

n n n „  „ 1889 8 pr- 249,75 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 
» R ji „ los Aa moż) 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 50 
nono x los 50 Bat ed DO 975 
mo ; 60 lat za 200 kor. b 
A e NE +). . 90.25 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat  92,— 
>. n n 4 pr. los. 41 lat 93.80 

* 4 pr. stare . 


" n UJ w 
a 4 „w n». 4 pr. za 200 kor. 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 

44 pr. 5I*/ą lat zwrotne. . . . 99.— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 


sya 5 pr. +79. a w A AAOGE 
Banku krajowego oblig, komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41, pr. « 98.75 
Banku kr. losy 574, |. za 200 k. 4 pr. 92.— 
Austro-węg. banku 407/ą lat los. 4 pr. 99.10 
P 2 ma: 50 lat los. 4 pr. 99,10 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
Z00RZER6 pro” © (ENIE: 105.30 
Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 18864pr. 110.50 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr.18864pr. 9975 
” » n n non» 1887 4 pr. 99,65 
n » n n » mn" 1888 4 pr. 100.— 
n E ” ” DJ 1891 4 | 99.75 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300 5 pr - SDE Elan 6480 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 800 
JAKA me 03 a6 PO AAC 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł, 4 pr. —__ 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 105.80 
n non n 1878 za 200 zł. 5 BE 105.80 
n m w m 1887 za 200zł. £pr. 9475 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 17.10 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 395 
Glary 40 zł. mk. . . - « - . . 158.— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 80.— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 12. — 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 7o 
Palffy 40 zł. mk. . . . . . - 169.— 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. - 49.75 


á ołows«i w pasażu Hausmanna | 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i 
. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—8, w święta 9—12“) 


- płacą żądają 


i listy dłużna 


t. p. biuro informacyjne c. k. 


l. 9 od T-inej rano do 3-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
kolei państwowych (ulica 


"A" 


płacą żądają 


—.— |Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł.  . 25.05 26.75 
94.10 | Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 18.—  80.— 
97.90]Salma 40 zł mk. . . . . . . 222.— 225.— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. T—  83.— 
88.25] St. Genois 40 zł. mk.. . . . . 240.— 250.— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . —— —— 

—— 3 n Dryestu JO0zł=mk jypr. eE „227 

85,.— m n Tryestu 50 zł 4 pr... MEGI — 
K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo Austr. 240 kor. 263.50 264.50 

eszt. banku handl. 500 zł. . 2500.— 2510.— 

—— | Zakład kred. dla handlu i przem. —— —— 
E 95.75 | Weg. banku kredyt. 200 zł. 666.— 668.— 
260.— Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 487.— 489.— 
251.— | Galic. banku hipot. 200 zł, . 535.— 538.— 
104.—f » » dla hand. i przem. 200zł. 355-— 365.-— 
95.50 | Banku dla krajów koronnych 200 zł, 422.45 42345 
110.— f „  Austro-węg. 1400 k . © . . 1590.— 1600-2 
95.75] n» _ Związk. Unionbank) 200 zł. . 546.— 548.-- 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245.50 246.50 

90 Zivnosteńska banka 100 zł. . 263.25 26435 
94.30 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 

94.50 | Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł . 395— 400.— 

2r |ROBE „ akcye zakład. 200 zł. 300.— 305—. 
99.go | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5460.— 5480 —. 
= |Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł —— —— 
109. — | K0! Lwów-Bełzec (ake. pier.) 200 zł. —— —— 

z n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 539,— 541.— 
ggzg| »  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.— 
93__| » Państwowych 200 zł. J 659.— 660.— 
10010] » południowej 200 zł. . 80.50 81.50 
10010] » „węg: galie. I. 200zł . . . . 421— 423 — 

"| Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 829.— 833 -. 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 740.— 750.— 

—.=| Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 890.— 

Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 408.— 409.— 
106.30 | Praskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1433,— 1443, — 
111.— | Sekodnicy 500 kor. 3-0. e 
100.75 į Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
OG Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 425— 435— 
100.75 N. WEKSLE. 

Berlin za 100 marek 5 pr. 117.221), 117.35 

88.40 f Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.20 239.40 

Paryż za 100 franków  ... . 95.15 95.25 

95.80 | Petersburg za 100 rubli 51/4 pr. —— ak 

—.— | Niemieckie banki . 117.30 117.60 
106.80] Włoskie banki. . . . oora —— Re 
106.60 | Francuskie banki . , ©aa == —— 

95.75 | Szwajcarskie banki . . 9480 94.95 

0. WALUTY. 

18.10 | Dnkat cesarski . NOP pi 11.36 
399.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— T 
161.— f 20-frankowka . . . . . . . 19.03 19.06 
86.—f20-narkówka . . , ., . 23.44 23.52 
78.— | Rosyjski półimperyał. . . . ,  —— sd 
77.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.20 117.35 
174.— | Włoskie banknoty za 100 lir. 93.80 94. — 
5005 |Ruble . . - - . . . . 2.525 2.58,,5 


|) 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4, oblig. pożyczki m. Lwowa, 4"), oblig. pożyczki m. Lwowa, 


Licytacye. 


L. cz. E. 2190/1 (4) (151 8—3) 

Dnia 29. stycznia 1802 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego licytacya realności objętych lwh. 
554 619 i 471 ks. gr. gm. kat. Widynów 
Z przynale żytościami. 

Nieruchomości te oceniono a) realności 
objętą lwh. 554 Widynów na 531 kor. 52 
hal. b) realności objętą lwh. 619 Widynów 
na 259 kor. 92 hal. c) realności objętą lwh. 
471 Widynów na 25.507 kor. 26 hal. 

Najniż:za cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 354 kor. 25 hal. ad b 
178 kor. 28 hal. ad e) 17.004 kor. 84 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. IV 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłahy niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 25. grudnia 1901. 


L. cz. B. 3146/1 (6) (48 2—2) 
Doia 8 lutego 1902 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 1, odbędzie się licytacya a) realności 
lwh. 787 i b) realności lwh. 789 gm. Miku- 
liczyn, składających się z pare. bud i kilku 
pare. gr. ad b) wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na kwotę 300 kor.. 
ad b) na kwotę 1890 kor., przynależności zaś 
ad b) na 2380 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 200 kor., 
a ad b) 2848 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomeści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jnż istuieją bądź, w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż-j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 7. grudnia 1901. 


L. cz. E. 99/1 (22) (152 2—3) 
Na żądanie e. k. uprz. austr. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu, zastą- 
pionego przez adw. dr. Roińskiego, odbędzie 
się dnia 4. lutego 1902 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, licytacya majętności Tołmacz. 
whl. 584, tus. ks. gr. dla w. p. objętej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu- 
dynków mieszkalnych i gospodarskich według 
protokołu opisania i oszacowania z 28. czerwea 
1901 i dni następnych z 9. lipca 1901 i 15. 
października 1901 L. cz. E 99.1 (2. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależytościami na 
165.895 kor. 

Najniższa cena wynosi 110.596 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. l 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2i. grudnia 1901. 


L. cz. E. 2183/1 (6) (74 1—3) 

Dnia 8. lntego 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Oddz. IV. 
Sądu tutejszego licytacya realności lwh. 92 
w Pławie, na 294 kor. ocenionej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 147 kor. 

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mielec, dnia 8. stycznia 1902. 


L. ez. E. 1255/1 (6) (195) 

Na żądanie Schnlema Gellera w Msza- 
nie dolnej, odbędzie się dnia 16. stycznia 
1902 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. 8, leyta- 
cya 1/2 realności whl. 209, ks. gr. gm. Po- 
dobin objętej, na 154 kor. 40 hal. ocenionej, 

Najniższa cena wynosi 102 kor. 94 hal., 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierushomości dokumenta moż: każdy, 
mający chęć kupienia, prz:jrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy »gło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaszonym ter- 
minie licytacyjnym, Inaczej roszezenia tego 
rooz»ja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby dla których jakie prawa luh 
ciężary na po*yższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania j-dynie przez przybicie na tablicy sądo 
waj jəśli nie imieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni- wskażą temuż sądowi 
pełnomoen ka do doręczeń, w si-dzibie sąd i 
zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mszana dolna, 4. grudnia 1901. 


L. ez. E. XII. 2149/1 (5) (189) 

Na Żwdanie 6. k. uprzywilejowanego 
galie. ake. Banku hipot. we Lwowie do rąk 
Dyrekeyj, odbędzie się dnia 7. lutego 1902 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienioaym, w biurze Nr. 9, w Krakowie ul. 
św. Jana I. [3 I. piętro. lieytacya realności 
pod ik. 447 VIII. w Krakowie pałożonej. | h. 
2104 kę. gr. gm. Kraków objętej, Julii No- 
żyńskiej własnej, stanowiącej dwupiątrowy 
dom, położony pod |. or. l2 przy ul. Berka 
Joselowicza, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z klu*zy. 

Niernchome ść, wystawiona na lisvtseyę, 
jest ocenioną na 48000 kor., przynal-żności 
zaś na 7 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 24.003 kor. 80 hal.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienienym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obre których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy »gło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

|. "Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją. bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 


Kraków, dnia 22. listopada 1901. 


L. cz. E. -7491 (6) (95) 

(a żądanie Romana Prystasza w Czy 
stohorbie odbędzie się dnia 27. lutego 19 2 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, licytacya a; 
realności whl. 93 gm. Karlików, b) 1/8 ezę- 
ści whl. 80 gm. Płonna, Piotra Gajdosza 1 
tow. własnych. 
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są ocenione na a) "00 kor., b) 275 kor. 

Najniższa cena wynosi a) 600 kor.. b) 
183 kor. 33 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przy dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kasta- 
stralny, pro'okoiy ocenienia i t. dA) może 
każdy, małący chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
nionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w ob*e których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszezalną, należy zglo 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, 'maczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głybv być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami. ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Bukowsko, dnia 20. grudnia 1991. 


L. cz. E. 817/1 (10 (200) 

Na żądanie Ernestyny Bntterteigowej, 
odbędzie się dnia 21. stycznia 1902 o godz 
10 przed południem, w sądzie niż-j wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya a) poło- 
wy realności lwh. 89, b) realności lwh. 217. 
e) lwh. 221, d) 229 i e) 260 ks. gr. pm. 
kat. Zakrzówek objętych, Józefa i Zofii Bie- 
lsków własnych, oraz f) poławy realności 
lwh. 62 i g) całej realności lwh 115, ka. 
gr gm. Kobierzyn objętych i h) realności 
lwh. 275 ks gr. gm. kat. Borek fałęeki obję- 
tej, ty: hże własnych. 

Nieruchomeści, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na a) 768 kor. 72 hal., b) '89 
kor. 63 h:l, c) 986 kor. 28 hal., d) 670 
kor. 59 hal., e) 729 kor. 99 hal., f) 1727 
kor. 46 bal, ©: 746 kor. 28 hal. i h) 1463 
kor. 17 bal. 

Najn ższa oferta wynosi a) 512 kor. 48 
hal, b) i26 kor. 42 bal. cr 657 kor. 52 
hal d) 447 kor. 6 bal.. e) 1153 kor 32 hat. 
(.1'51 kor. 64 bal, g) 447 kor. 48 tal. i 
h) 975 kor. 44 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomoświ dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protkoły ocen:enia 
it d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. 14. | 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
heytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpoźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjaym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do sam-j nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszon*. 

Te osoby. dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższych nierichomośriach bądź 
obeenie już istnieją bsdź w toku postępo- 
wania lieyracyjnego powstaną, zawiadam!ane 
będą o dxlszych wydarzeniach t go postepo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych *nierurho 
mości Z okręgu tut. Sądu, zaś o tabularne 
zanotowanie, wyznaczenie terminu licytacyj- 
nego na karci» ciężarów wykazów hipotec:- 
nych dla wzmiankowanych nieruchomości w 
Kobierzynie i Borku fałęckim, wzywa się e. k. 
Sąd powiatowy w Skawinie, przesyłając mu 
wygotowanie niniejszej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 5. gruduia 1901. 


L. cz. E. 323/1 15) (2°2) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezęd- 
ności w Kałuszu, zastąpionej przez adw. dr. 
Staneekiego, odbędzie się dnia 28. stycznia 
1902 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w Odd. II., lieytacya 
realności iwh. 38 i 56, ks. gr gm. kat. Du- 
bowiea wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość lwh. 38 jest ocenioną na 
2320 kor., a lwh 56 na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 38 kwotę 1546 kor. 66 hal., a co do 
realności lwh. 56 kwotę 166 kor. 66 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d} może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
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Nieruchomości, wystawione na licytacyę, | 


czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w Oddz. Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacy : bvłaby niedopuszezalną, należy zgł i- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzoaczonym 
terminie lieytacyjnvm Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutki-m podnoszone. 

Te osoby, dla których jaki» prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ob-enie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydażeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy sądo- 
wj jeśli nie wieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczań w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
h'potecznych dla wzmiankowauych nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 20. grudnia 1901. 


L. cz. E. 654/1 (5) (208) 

Na Żądanie O-ntralnego Banku kr-dy- 
towego w Bursztynie, zastąpionego przez adw. 
dr. Ruhrberga, odbędzie się dnia 28. stycznia 
1902 o godz. 10 przed południem, w Sądzie 
niż j wymienionym, w Oddz. II., licytacya 
realności objętych Iwh. I. 152, IL 165 i IH. 
196 ks. gr. gm. kat. Dubowica wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta*yę, 
są ocenione I. na 130 kor., Il. na 90 kor., 
HI. na 460 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. 86 kor. 66 
hal., ad IL. 60 kor., ad III. 806 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
| stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod: 
czas godzin urzęd wych w Sądzie niżej wy- 
minionym, w Oddz. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
złyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
[ciężary na powyższych n'eruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toxu postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia ta 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mi-szkają w okręgu sądu u'żej 
wymi-nionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hip- te- nych dla wzmiankowanych nieru- 
ch mości 

C k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Wojniłów, dnia 13. grudnia 1901. 


L. cz. E 869/01 (3) (204) 

Na Żądanie Barucha Fu*hsa, odbedzie 
się dnia 23 styczna 19092 o godz 12 w 
południe, w Sądzie mżej wymienionym. w 
Oddz Nr II, licyta*ya r-alności objętej 
lwh. 83% ks. gr. gm. kat. Dołha wraz z przy- 
należnościami. 
À Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 184" kor. 

Najniższa cena wynosi 122 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoly ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w Oddz. II. | 

Taie prawa, w obee których niniej-za 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruch'm “i me mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istni-ją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadawiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w ni+ Jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mż j 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Wojniłów, dnia 15. grudnia 1901, 


L. cz. E. 1582/1 (8) (198) 

Dnia 29. stycznia 1902 godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 Sądu 
tutejszego, licytacya 1/4 części realności lwh. 
402 ks. gr. gm. Biały Dunajec. 

Powyższą część realności oceniono na 
357 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 238 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. By w 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Nowytarg, dnia 4. grudnia 1901. 


i. cz. E. 836,1 (3) (118) 

Na żądanie Tytusa Bujnowskiego, od- 
będzie się dnia 18. lutego 1902 o zodz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Ni. 10 w Pilznie, lieytacya realno- 
ści lwh. 152, ks. gr. gm. Gembiczyna objęte). 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 998 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi 662 kor. 37 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg kasastralny, protokoły 0ce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 10. grudnia 1901. 


L. cz. E. 1632/1 (2) (175) 
W sądzie niżej wymienionym, biuro 2, 
odbędzie się 24. lutego 1902 o 9 rano licy- 
tacya 1/4 części realności lwh. 452 gminy 
Leżajsk. 
Cena szacunkowa 288 kor. 50 hal. 
Najniższa oferta 155 kor. 67 hal. 
Warunki i odnośne dokumenta do przej- 
rzenia w sądzie, biuro 2. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 21. grudnia 1901. 
| 
Upadłości. 
L. ez. S. 1/2 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
we Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu 
do majątku Camilla Müller i Neumanna 
Zitter, współwłaścicieli nieprotokołowanych 
Zakładu instalacyjnego dla wodociągów we 
Lwowie ul. św. Michała l. 4. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu krajowego Garfeina, zaś tym- 
czasowym zawiaądowcą masy p. adw. dra Ro- 
mana Kulezyckiego we Lwowie 
Wierzycieli WZYWA się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1%. stycznia 
1902 o godz. 11'/⁄ przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 18, przedłcżyli dokumen: 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wi z roszcz-niami, ażeby roszczenia swa, cho- 


(206 1—3) 


ciażby co do nieh spór już zawisł, stosownie' 


do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 14. lutego 1902 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14. marca 
1902 o godz. 10 przed południem w sali 
Nr. 13 w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycie'i, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kłuczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 
Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. „ i 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

Lwów, dnia 4. stycznia 1902. 


Konkursa. 


L. 782/11. (184 2—3) 


KONKURS 
= Na posadę ekspedyenta III. klasy 4 sto 

pnia przy e. k. Urzędzie pocztowym w Trze- 
śniey z ryczaltem 756 kor. na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 20. 
stycznia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 3. stycznia 1902. 


L. 45 (145 3—3) 
KONKURS. 

Magistrat miasta Doliny na pod- 
stawie uchwały Rady gminnej z dnia 
26. września i 21. grudnia 1901 roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
inspektora polieyi miejskiej z terminem 
zgłoszenia do końca stycznia 1902. 

Płaca roczna 1000 kor. stabiliza- 
cya po roku zadowalniającej służby, 
3 pięciolecia po 50 kor. po 15-letniej 
służbie prawo do emerytury. 

Kom setenci wykazać mają nieprze- 
zroczony wiek 35 letni, i posiadanie 
kwalifikacyi inspektora policyi przepi- 
sanej rozporządzeniem Wydziału krajo- 
wego z dnia 20. maja 1898 1. 25.422 
dz. ust. kr. N. 88. 


Dolina, dnia 6. stycznia 1902. 
Burmistrz. 


L. 5398 (90 2—8) 

KONKURS 

na posadę Kontrolora rachmistrza przy 
Urzędzie gminnym w Oświęcimie, 

Celem obsadzenia posady Kontro- 
lora rachmistrza przy kasie gminnej 
z płacą roczną 1200 kor. dodatkiem 
aktywalnym rocznie 200 kor. prawem 
do dwóch pięcioleci po 100 kor. i pra- 
wem do emerytury rozpisuje się kon- 
kurs z terminem wnoszenia podań w 
przeciągu 3 tygodni od dnia ogłoszenia. 

Posada nadaną będzie prowizory- 
cznie. Stabilizacya nastąpi po roku za- 
dowalającej słażby. Od Kontrolora rach- 
mistrza wymaga się złożenia Kaucyi 
wysokości 1400 kor. 

Obowiązkiem Kontrolora rachmi- 
strza będzie przedewszystkiem załatwiać 
samoistnie likwidaturą i rachunkowość 
kasy, sporządzać zamknięcia rachunko- 
we inwentarze i wykazy tak, że kasyer 
tylko strąca czyli poborem i wypłatą 
pieniędzy zajaować się winien. 

Potrzebne są świadectwa : 

1. znajomość języków krajowych, 

2. Obywatelstwa austryackiego, 

3. nieskazitelnego charakteru, 

4. ukończenia przynajmiej cztero- 
klasowej szkoły ludowej. 

5. egzaminu państwowego z ra- 
chunkowości, 

6. świadectwo zdrowia. 
Zwierzchność gminna m. Oświęcima. 

Oświęcim, dnia 31. grudnia 1901. 
L. 10.542 (158 2—3) 
KONKURS. 

Magistrat miasta Jarosławia rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę dru- 
giego lekarza miejskiego w Jarosławiu 
z płacą roczną 1000 koron, kwatera- 
wem 300 koron, prawem do dwóch 
pięcióleci po 100 koron. D» obowiązków 
lekarzy miejskich w Jarosławiu należy 
i zastępstwo weterynarza miejskiego 
Ubiegający się o powyższą posadę, któ- 
ra na jeden rok będzie nadaną prowi- 
zorycznie, mają wykazać dostateczną 
fizyczną zdolność, prawo obywatelstwa 
austryackiego, dyplom doktora medy- 
cyny uprawniający do wykonywania 


praktyki lekarskiej, praktykę ceo naj- 
maiej dwuletnia w zawodzie lekarsk m, 
nieprzekroczony 40 rok życia. 
Podania należy wnosić do Prezy- 
dym Magistratu w terminie do 1. 
marca 1902 
Magistrat król. wol. miasta, 
Jarosław, dnia 9. grudnia 1901. 


L. 16 l (185 1—3) 

Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy Rozporządzenia c. k. Minister- 
stwa Wyznań i Oświaty ogłasza podpisana 
Dyrekcya konkurs na posadę nauczyciela 
technologii mechanicznej i konstrukcyj maszyn 
rolniczych. T ; 

Z posadą tą, obsadzić się mającą w cią. 
gu 2 go półrocza roku szkolnego 1901/2 ły. 
czy się płaca 2800 kor. rocznie, dodatek akty- 
walny 660 kor. rocznie, jskoteż prawo uzy- 
skania z czasem 5 kwinkweniów, pierwsze 
dwa po 40 'kor., dalsze 3 po 600 kor. rocznie. 

Po 15. latach służby nauczycielskiej 
może nastąpić posunięcie do VIH. rangi, po- 
łączone z podwyższeniem o dalszych 800 kor. 

Podania wystosowane do e. k. Minister 
stwa Wyzpań i Oświaty przesłać należy na 
ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w €utrieulum 
vitae, dalej w dowody zawodowego uzdolnie- 
nia, jak niemniej w dowód dokładnej znajo- 
mości języka polskiego. j 

Termin konkursu upływa z dniem 31. 
stycznia 1902. 

Z Dyrekceyi c. k. państwowej 
szkoły przemysłowej. 

Kraków, dnia 8. stycznia 1902. 


Wyroki. prasowe. 


BI. 297. [10.895] 

Sin Namen Seiner Majejtót deë Kuijers ! 

- DaB Ë t. Qandeggeridjł Wien al8 Prej- 
geriht hat auf Antrag der Í. t. Staatżanwalt: 
jdhaft erfannt, bag ber Snbalt jdlgender Poft- 
farten: 1. Serie 1034 Nr. 2, ein Mädher vor 
einer Herculesftatue in jecha Stelungen darftel- 
lend und betitelt: „Devant Hercule“ : 
farten); 2. Serie Nr. 204, aug 4 Poftiarten 
aj gend, unte dem Titel: „Fantaisie“, in vier 
Stellungen eine Dame bei der Morgentoilette 
darftelend; 3. Gerie 1027 „Un drame au 
Harem“, zehn Moftfarten enthaltend, welche mit 
den Mufihriften: „Entree du Harem“, „Le 
Pacha“, „Scene d'int-rieur*, „Le galant Ja- 
nissaire“, „Seduction“, „La Trahison“, „La 
justice du Pacha“, „Le chatiment“, „Secours 


-inattendu“, „Le nouveau Pacha“, verjeĵen find 


dag Berbrechen nah $ 516 St. ©. begründen, 

und e3 wird nad $. 493 St. P. D. dag Ver- 

bot der Weiterverbreitung Diejer Poftfarten aus- 

gejprochen, und nah §. 37 Pr. ©. auf Ber- 

nidjtung der vorfinolihen Cremplare erfannt. 
Wien, am 21. December 1901. 


Dag É. f Qundeg- al8 Preggeriht in 
Graz hat mit dem Erfenntuijje bom 20. Decem- 
ber 1901, Pr. IV. 52,1, Die Weiterverbreitung 
der Flugidhrift: „An die deutihen Arbeiter” 
Berleger: Frang Drejher, Moys bei Górlig. 
Drud von Adolph Bogelmann, Stuttgart, nad 
$. 305 Gt ©. verboten. 


Dag É f Landes- als Brekgeriht in 
Graz bat mit dem Crfenntnijje vom 21. De- 
cember 1901, Br. IV. 53/1, die Weiterverbrei- 
tung der nicht periodijhen Drudidrift: „Die 
dulfeiec" Berlage der deutjchbolflichen Turn- 
veretneś „Iau“ in Graz, deutjche Bercinsbru= 
derei in Graz, naj $. 308 St. ©. verboten. 


Das f. f Landes- al3 Preggeridt in 
Grieft hat mit dem Grfenutnijje vom 21 De- 
cember JOE i P, die Weitever- 
breitung ber Nr 348 der Beitjdrift: „La 
Tribuna“ ddo Rom, 16. December 1901 nach 
$. 65 a St. ©. verboten. 


Dag f f. Breis- alg Pueggericht in 
Prix bat mit dem Grfenntnifje vom 21. Dee 
cember 1901, Pr 122,1 Die Wotteryerbreitunig 
der Nr. 124 der Beitihrit: „Deutjcheg Volfs- 
thum“ vom 18. December 1801 wegen deg Mrti- 
felg: „Souderbare Geräte” nah $ 63 Gt. 
6. verboten. 


Dag É fi Kreis- al3 SBrefigericht iu 
Brügç hat mit dem Exrfenntnifje vom 21. De- 
cember 1901, Pr. 123 1, die Wreiteroerbrei- 
tung ber Nr. 145 der Beitjchrift: „Deutjcheż 
Boltsblatt" bom 20. December 1901 wegen 
der Stellen von „Da jedoch derartige’ big „Dez 
niigt worden find” und von „Wir find fon“ 
bis „Gott“ des Artitel3: „Bur Aujlójnng dez 
Germanenverbandes „Ochónerer” nad S$. 300 
uud 305 St © verboten. 


(6. Poft- Z) 


Da3 E f Sanbdes= al3 Preggeridt in 
Bara Bat mit dem Crfenntniffe vom 21. De- 
cember 1901, Pr. 691, die Weiterverbreitung 
der Nr. 49 der Beitirift: „Srpski Gias* wegen 
de3 Artifel(3: „Izbori“ von „Trebalo je priljeci“ 


bis „da su uguseni*, baun wegen des Artiles: 


„Zivila h vatska Boka“ von „Ovo je poklic“ 
big „ūrva!ska Boka“ nah $. 300 Si. ©. ver- 
boten. 


Dag Ë. t Kreiz- als Wreggeriht in 
Ragufa hat mit bem Grfenntnijje vom 14. De- 
cember 1901, Pr. 12/1, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 50 der Reitjdhrift: „Dubrovnik“ vom 
15. December 1901 wegen ber Gorrejpodenż 
„<Zrebinje, 10. November” nah $. 65 a Gt 
©. verboten. 


gl. 298. [10.938] 
Sm Namen Seiner Majejtit des Raijera ! 
Das £ f Landesgericht Wien als Prep- 
gericht Hat auf Antrag der t. f. Staatsanwalt- 
jdhaft erfannt, bag der Jnhalt der in der Nr. 
348 der periobijchen Drudjchutjt: „Ojtbeujdye 
Rundjhnu* (Abend-Ausgabe) vom 19. Decem- 
ber 1901 auf Seite 1 enthalienen Artifelg mit 
der Aufjchrift: „gür bie freie fatolijhe Uni- 
verfitót in ©alzburg", und gwar in ben Gtel- 
len von „Alfo zahl bei” b3 Salzburg dienen“ 
und von „Alfo das” big „Rom!“ das Bergeben 
nadj $. 308 ©t ©., begrilnde, und e wird 
nah $. 498 St. P. O. dag Berbot der Wei- 
terverbreitung biejec Drudjchcijt auśgejprodjen, 
die bou ber f. f Staatganiwaltjchajt verfügte 
Bejcjlagnagnte nah $. 489 St. P. ©. bejtatigt 
uud gemig nah §. 37 Pr. ©. auf bie Merz 
nichtung der faifierten Gremplare erfannt. 
Wien, am 23. December 1901. 


Sm amen Seiner Majejtót teg Kaifers ! 
Dag f. f Qandesgeriht Wien als Prek- 
gericht hat auf Antrag der É. t. Staat3anwalt= 
|chajt erfannt, bap der Jmbalt deg in der Rr. 
16 der periobijchen Drudjcgrijt: „Neue Wiener 
Runbjdjau" vom 20. December 1901, I. Jahr- 
gang, auf Seite 1 beginnenden Artitel(ż mit der 
Aufjchrijt: „Der Staatsftreich in Sidt: 1. in 
der Stelle auf Seite 4 von „Mander fuftige” 
bis „Qumpereien“; 2. auf derjelben Seite in Der 
telle von „Die Bezirtshauptlente” bis ein- 
fach niebergejdbelt", und zwar ad 1. dag Ber- 
gehen nach $. 300 St. ©. und ad 2. das Ber- 
gehen gegen Die Sicherheit der Ehre nad $. 
488 St. ©. (Art. V. des Gejezeg vom 17. 
December 1862, M. G. BI. Nr. 8 ex 1863), 
begriinde, und e8 wirb nah $. 493 St. P. 
©. bag Verbot der Weiterverbreitung  Diejer 
Drudjchrift auśgejprochen, die von ber f. t. 
Staatsantwaftjchajt verfügte Befhlagnahme nach 
. 489 St. P. D. beftâtigt und gemig §. 37 
r ©. auf die Bernidtung der faifierten 
Cremplare ertannt. 
Wien, am 23. December 1901. 


Sm Namen Seiner Majejtit de3 Naijeeż : 

Da3 É f Qanbeggeriht Wien als Prek- 
gericht hat auf Antrag der É. £. Staatganwalt- 
ihaft erfannt, bag Der Snhalt ber Poftfarte, 
eine tyrauenperjon und einen Schwan barftel= 
lend, dag Bergechen nad §. 516 St. ©. be- 
gründe, und e3 wird nah §. 498 St P. D. 
das Verbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
jdjrift ausgejprochen, und cd $. 37 Pr. ©. 
auf bie Bertidjtung der vorfindlihen Crempla- 
re erfannt. 

Wien, am 21. December 1901. 


Das E f. Qandeg alż Preggeriht iu 
Qaibah Bat mit bem Erfenntnijfe vom 21. 
December 1901, Pr. Vi 35/1 die Weiter- 
verbreitung der Nr. 289 der in Laibach etjchei- 
nenden periodijchen, Drudjdrijt: „Slovenski 
Narod“ vom 16. December 1901 nah $$ 300 
und 488 St ©. und Art. V. des Gejehez vom 
17. December 1862, R. G.BL. Mr. 8 ex 1868 
verboten. j 


Das £ É Qanbes: al3 Prefigeridt iu 
Trieft bat mit dem C©rtenntnifje vom 22. De- 
cember 1901, Br. IX. 1721, bie Meiterberbrei= 
tung der Nr. 1200 der Zcitjdrijt: „Avanti!“ 
vom 19. December 1901 twegen des Zelegrau- 
meg: „Il grande assassino“ nad $$. 496 
und 494 a St. ©. verboten. - 


Dag E É Randes- als Brekgeriht in 
Trieft hat mit dem Grfenntnijje vom 24. De- 
cember 1901, Pr. IX 174,1, die Weiterberbrei» 
tung der r. 352 der Beitjhrijt: „La Tribu- 
na* ddo. Rom, 20. December 1901 nai $. 63 
Gt. ©. verboten. 


Das f E Krei- ala Preğgeriht in 
Rovigno fat mit dem Crfenntnijfje vom 24. 
December 1901, Pr. V. 44/1, die Weiterver- 
breitung der Nr. 26 der EA „il Ris- 
veglio* — „Le Reveil“, Genf, bom 21. De- 


cember 1901 nah $. 65 a, b, e, Et. ©. per- 


boten. 


Das f. E Oberlandeżgeriht in Snnsbrud 
bat mit bem Grfenntnijje vom 18. December 
1901, D 48/1, die Weiterverbreitung der Nr. 
286 der Zeltjhrijt: „Tiroler Tagblatt” bom 
12. December 1901 wegen deg Yrtitelż: „Dune 
dert Bataińone" bon „WiN man die legten” big 
„gegen bejjerez Wifjen“ und von? Wie man’s 
denn auh” di3 „muh enblich falen“ nah 300 
St. © verboten. 


Das É t. Rreiz- al3 Prekgeriht in 
Rovereto hat mit dem Grfenntnijje vom 24. 
December 1901, Pr. 6/1, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 148 der Beitjdrift: „Corriere 
de Leno“ bom 28. December 1901, wegen deg 
Qrtifels; „L'inno di Garibaldi in Polizia“ nach 
$$. 300 u. 305 St. W. verboten. 


Dag f £ Rreiz- als Prekgeriht in 
Briiy hat mit dem Crfenntniffe vom 23. De- 
cember 1901, Pr. 125/1, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 51 der Zeitichuijt: „Romolauer Bote” 
vom 21. December 1901 wegen der Stelle von 
„dabei darf“ bi8 „Romotau, Deutjche* deg Arti- 
R „AMufgelist" nah $. 300 St. ©. ver- 
oten. 


Kuratele. 


L. cz. E. TAN) (10.810 2—3; 
C. k. Sąd powiatowy Sekcya II. oddział 
I. we Lwowie zawiadamia że Anna Stopczyń- 
ska z Jaryczowa nowego uznana niewłasno- 
wolną z powodu choroby umysłowej. Kurato- 
rem Bartek Kopezak w Jaryczowie nowym. 
Lwów. dnia 28. października 1901. 


L. cz. P. 112/1 (9) (10.773 2—3) 
Hersch Abend z Niemirowa uznany 
umysłowo chorym. Karatorem ustanowiony 
Schulim Wachs z Niemirowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 7. grudnia 1901. 


L. cz. P. 101/1 (4) (10.798 2—3) 
Krystyna Sorańska z Mochnatego zosta- 
ła uznaną marnotrawną, kuratorem tejże 
mianowany Mikołaj Sorański tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 3. października 1901. 


L. cz. P. 168/1 (4) (10.798 2—3) 
Marya z Dedelłuków Winniczuk z Bali- 
niee uznana marnotrawczynią. 
Kurator Wasyl Ołeksiuk Nykoły z Ba- 
liniee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwożdziec, dnia 6. października 1901. 


L. cz. L. 8/1 (4) (10.800 2—3) 
Andrzej Urszulak z (eniowa został 
uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta- 
nowiono Tymka Standreta z Ceniowa. 
C. k. Syd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 29. października 1901. 


m 
Firmy. 
L. cz. Firm. 2193/1 (10.834 2—3) 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w roku 1902 ogłaszane bę: 
dą wpisy do rejestru handlowego w czasopi- 
smach „Centralbłait für dia Eintragungen in 
das Handelsregister“, „OGnazeta Lwowska“ i 
„Przegląd prawa i administracyi*, wpisy zaś 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych tylko w Gazecie Lwowskiej. 
|. ©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 21. grudnia 1901. 


„3 ez. Praes. 3211 28/1 (10.6638 2—3, 
©. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłaszać będzie w roku 1902 wpisy uskute- 
cznione w rejestrze dla spółek zarobkowych i 
gospodarczych w dzienniku urzędowym Ga- 
zety Lwowskiej, zaś wpisy uskut+cznione w 
rejestrze handlowym w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej, oraz w,dzienniku „Uentral- 
blatt für die Eintragungen in das Haudels- 
register“. 
Wadowice, 16. grudnia 1901. 


L. cz. Firm. 8313/1 (10.730 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1902 wpi- 
sy do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta Lwowska“, „Centralblatt für. die 
Eintragungen in das Handelsregister“ 1 w 
„Przeglądzie prawa i administracyi*, zaś wpi- 
sy do rejestra spółek gospodarczych i zarobko- 
wych w czasopismach „Gazeta Lwowska“ i 
w „Przeglądzie prawa i administracji”. 
Złoczów, dnia 16. grndnia 1901. 


L. cz. Firm. 166/98 (165 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku wiadomo czyni, że w roku 190% bę- 
dzie ogłaszać wszelkie wpisy w rejestrze han- 
dlowym w piśmie „Ceutralblatt fir die Ein- 
tragungen in das Handelsregister“ w  „Ga- 
zecie Lwowskiej“ i w „Przeglądzie prawa i 
administracyi*, wpisy zaś w rejestrze stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych prze- 


"| ważnie li w „Gazecie Lwowskiej“. 


Sanok, 5. stycznia 1902. 


L. cz. Firm. 170/1 (Stow. I. 236) 
(10.701 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle poleca wpisane do rejestru dla Sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Kołaczy- 
cach Stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniczoną* iż to Towarzystwo na podstawie 
uchwały dnia 17. lutego 1901 na walnem 
zgromadzeniu członków powziętej rozwiązanem 
zostało. 

Wierzyciele tego stowarzyszenia zostają 
zawezwani, aby się z swymi pretensyami do 
członków Dyrekcyi Leiba Teitelbauma i Moj- 
żesza Teitelbauma zgłosili. 

Jasło, dnia 19. października 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ca I. 3/8 (180 2—3) 

Przeciw Schulimowi Akselrad którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesionym zo- 
stał do c. k, sądu powiatowego w Źurawnie 
przez Gadaliego Lempert pozew o uznanie 
kontraktu najmu za rozwiązany i zapłacenie 
kwoty 160 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 7. lutego 1902 o godz. 9 przed 
południem biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Śchulima Aksel- 
rada ustanawia się Pana c. k. notaryusza Ja- 
na Ludkiewicza w Żurawnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Akselrada w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocniga nie zamianuje. 

„0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zmrawno, dnia 2. stycznia 1902. 


L. cz. A. 304/1. 10.718 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie, po- 
daje do wiadomości, iż dnia 30. marca 1897 
zmarła Marya Achłemijczukowa w Rusowie 
z pozostgwieniem rozporządzenia ostatniej woli, 
którym ustanowiła dziedzicami dzieci Wasyla 
i Martę Achłemijczuków, z których Marta 
Achłemijezuk umarła, a przez głowę jej jest 
powołany do spadku jej ojciec Ółeksa Achłe- 
mijczuk Jurko. Sąd nie znając pobytu Ołeksy 
Achłemijczuka, wzywa go, ażeby w przeciągu 
roku jednego, licząc od dnia poniż wyrażone- 
go, zgłosił się w tymże Sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzieami zgłaszejącymi się i z kuratorem 
'Tanazym Mełnyczukiem dla niego ustanowio- 
nym. 
4 C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Sniatyn, dnia 4. grudnia 1901. 


L. cz. A. 3802/99 (15) (10.772 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnej, po- 
daje do wiadomości, że dnia 9. czerwca 1869 
zmarł w Nadwórnej bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli Zalleł Głaubhardt. 
Gdy dziedziee nie są wiadomi, wzywa się 
wszystkich, którzyby rościli prawa dò tego 
spadku, by w przeciągu roku, licząc od dnia 
wydania tego edyktu, złożyli oświadczenie do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu, zostanie przewód spadkowy prze- 
prowadzony tylko z tymi, którzy wniosą 
oświadczenie i wykażą tytuł dziedziczenia. 

Gdyby nikt do spadku się nie zgłosił, 
zostanie spadek wydany c. k. Skarbowi Pań- 
stwa, jako dobro bezdziedziezne. Kuratorem 
spadku ustanowiono Maksymiliana Finkelstei- 
na z Nadwórnej. 

Nadwórna, dnia 30. października 1901. 


L. cz. A VI. 36%1 (3) (10.706 2—3) 

Podpisany Sąd powiatowy podaje do 
wiadomości iż dnia 18. sierpnia 1901 zmarła 
w Kołomyi śp. Helena z Kochów lo v. Brif- 
fen 20 v. Kowtowska nozostawiwszy w spadku 
kilka tysięcy koron. 

Sąd ten niemające wiadomości czy i któ- 
re osoby mają z ustawy do jej spadku prawo, 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiegobądź 
tytułu prawnego rościli sobie prawo do tego 
spadku, by w przeciągu jednego roku vd dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu zgłosili 
się tu Z prawami swoimi i wykazując swe 
prawo dziedziczenia, wnieśli dotyczące oświad- 
czenie, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasem adwokat dr. Dawid 
Józef Hescheles ze Lwowa ustanowionym 
został kuratorem, przeprowadzonym były 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie- 


dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy- 
jęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dzie- 
dzieem cały spadek zostałby Skarbowi Pań- 
stwa jako bezdziedziczny wydanym. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. 
Lwów, duia 29. Listopada 1901. 


L. cz. IV. 81/91 (24) (10.797 2—3) 
Dnia 23. listopada 1888 zmarła w Ku- 
łaczkowcach. bez ostatniej woli rozporządzenia 
Julianna z Wasylewskich Tarnowiecka. 
Ponieważ miejsce pobytu jej spadkobier- 
czyń Michaliny Krzemińskiej lub Krzywińskiej 
i Maryi Gurowskiej nie jest wiadomem, wzy- 
wa się je, ażeby w przeciągu roku w sądzie 
tutejszym się zgłosiły i do spadku się oświad- 
czyły, gdyż inaczej spadek ze zgłoszonymi 
spadkobiercami i ich kuratorem Maryanem 
Nowickim przeprowadzi się. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Giwoździee, dnia 7. listopada 1901. 


L. cz. A. 28/1 (7) (10.825 2—3) 

Stefana Hryńko, z miejsca pobytu i ży- 
cia niewiadomego, zawiadamia się, że brat 
jego Jan Hryńko z Dobrej, tamże dnia 15. 
maja 1899 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarł. Celem wniesienia oświadczenia do spa- 
dku, wzywa się tegoż, ażeby do roku tym 
pewniej w tutejszym Sądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie do spadku po śp. Janie Hyńku 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie spadek ze 
zgłaszającemi się spadkobiercami i ustanowio- 
nym dla niego kuratorem Miehałem Hryń- 
kiem, przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział |. 

Bircza, dnia 2. września 1901. 


L. cz. A. 460/00 (6) (10.775 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie, podaje 
do wiadomości, że Wojciech Mrozowski zmarł 
w Dotyliczu dnia 17. sierpnia 1900 z pozosta- 
wieniem testamentu z niewiadomej daty, w któ- 
rym żonę swą Elżbietę Mrozowską, ustanowił 
dziedziczką, a córkę Emilię 1 o. Myszczyszyn 
2 o. Górską, wykluczył od dziedziczenia, nie 
pozostawiając jej nawet części obowiązkowej. 
Gdy Emilii 1 o. Myszczyszyn 2 o. Gór- 
skiej przysługują prawa do spadku z ustawy, 
a miejsce jej pobytu nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, by w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosiła się w podpisa- 
nym Sądzie i wniesła oświadczenie do spadku, 
gdyż w prreciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Janem Słowickim z Politycza. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Rawa, dnia 16. listopada 1901. 


L. ez. A. 181/00 (11) 
„  Miebała Horbów, z miejsca pobytu i ży- 
cia niewiadomego, zawiadamia się, że dla nie- 
go kuratora w osobie Wasyla Horbów z Le- 
szczawy dolnej ustanowiono i zarazem wzywa 
go się, ażeby w tutejszym Sądzie się zgłosił, 
lub swego zastępcę zamianował, gdyż w prze- 
clwnym razie Wasyl Horbów go w Sprawie 
spadkowej po ś. p. Mikołaju Horbów, aż do 
Jego zgłoszenia się zastępywać będzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 30. listopada 1902. 


(10.824 2—3) 


L. cz. A. 372/1 (5) (10.796 2—3) 

Wzywa się niewiadomą z miejsca po- 
bytu Zofię Stefaniuk by w przeciągu jednego 
roku od daty edyktu do spadku po Iwanie 
Stefaniuk zmarłym 18. lutego 1901 r. w Da- 
widkowcach się oświadczyła lub w tym celu 
pełnomocnika ustanowiła w przeciwnym razie 
spadek przez kuratora Ilka Łysycia przyjętym 
i w Sądzie przechowanym będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 9. października 1901. 


L. cz. Ne. I. 1266/99 (10.795 2-38) 

Nieobecnej Katarzynie Kowalskiej z Na- 
hujowie ma być doręczoną uchwała tabularna 
z 26. czerwca 1901 1. Ne. I. 1266/01, którą 


dozwolono na sprostowanie parc. gr. 5908 
w Nahujowicach. 

Ustanowiony dla powyższej kurator 
adwokat Dr. Zeiler będzie ją zastępował 


dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Drohobycz, dnia 21. września 1901. 


L. cz. A. 9500 P. 55,00 (9), (10.854 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
Oddział IV. podaje d: wiadomości; że Pawe: 
Hrankowski zmarł dnia 10. września 1899 
w Kluwińcach i pozostawił pisemne ostatniej 
woli rozporządzenie z daty Kluwińce 29. 
sierpnia 1899. 

Uchwałą tegoż sądu z dnia 15. kwietnia 
1900 1. cz. A. 95,00 P. 55/00 (1) uznano 
powyższe rozporządzenie ostatniej woli ś. p. 
Pawła Hrankowskiego za kodycyl | wdrożono 
postępowanie spadkowe na podstawie ustawy. 


Pomiędzy innymi powołani są do spad- 
ku jako dziedzice ustawniczy Marya zam. 
Bilska i Michał Hrankowski córka i syn Ś. p. 
Pawła Hrankowskiego. 

Gdy miejsce pobytu tych oboje nie jest 
znanem wzywa się ich, ażeby w przeciągu 
roku od daty tego edyktu zgłosili się w są- 
dzie wyżej powołanym i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż wrazie przeciwnym zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dla nieobecnych kuratorem Piotrem Mu- 
szyń z Kluwiniec, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 24. stycznia 1901. 


L. cz. A 224/1 (2) (10.774 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie, wzy- 
wa nieznanych mu spadkobiereów Scheindli 
Stannerowej, dnia 21. sierpnia 1901 w Oświę- 
cimie zmarłej, aby w przeciągu jednego roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu do spadku poSŚcheindli Stannerowej przy 
wykazaniu tyłułu dziedziczenia się oświad- 
czyli, w przeciwnym razie spadek ten z tymi 
spadkobiercami, którzy się doń oświadczyli 
i tytuł dziedziczenia wykazali, przeprowadzo- 
nym i w masie ich roszczeń przyznanym im 
będzie, a nieprzyjęta część spadku, lub gdy 
nikt oświadczenia nie wniósł, cały spadek 
jako bezdziedziczny Skarbowi oddany będzie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Oświęcim, dnia 5. listopada 1901. 


L. cz. A. 555/1 (5) (10.872 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie, podaje 
do wiadomości, że dnia 1. lipca 1901 zmarł 
w Rudzie lubyckiej Tymko Kondratowiez, do 
którego spadku, powołanym jest z ustawy 
między innymi siostrzeniec spadkowy Maksym 
Zołądek. Gdy miejsce pobytu Maksyma Žo- 
łądka nie jest podpisanemu Sądowi znanem, 
wzywa się go, by w ciągu roku, liczące od 
daty tego edyktu, zgłosił się tymże Sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie zostania przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spadko- 
biereami i jego kuratorem adwokatem drem 
Adolfem Segalem z Rawy. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 27. listopada 1901, 


L. ez. Cg. I. 21%/1 (1) (212 1—3) 
Przeciw niewiadomej z pobytu pozwa- 
nej Anny z Dubielów Czabańskiej, wn'ósł 
Błażej Dzióbek rolnik w Woli wadowskiej 
przez adw. dra Orlińskiego w Radomyślu 
skargę o uznanie powoda za nabywcę i wła- 
ściciela 1/4 części realności lwn. 320 gm. 
Wola wadowska. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 8. 
stycznia 1902 przed południem o godzinie 9 
Nr. biura 14. : 
Ustanowiony dla strzeżenia praw nie- 
wiadomej z pobytu Anny z Dubielów Cza- 
bańskiej kuratorem adwokat dr. Alojzy Ma- 
lawski w Tarnowie będzie ją zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
cnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 30. grudnia 1901. 


L. ez. Og. 1. 228/1 (1) (213 1—3) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Andrzejowi Majce wniosły nieletnie Ka- 
tarzyna Drozdówna przez opiekuna Mikołaja 
Jakóbka i Julianna z Drozdów Majkowa przez 
adw. Maurycego Alwina w Ropczycach skar- 
gę o uznanie ojcostwa i legitymacyi przez 
nastąpione małżeństwo. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
8. stycznia 1902 o godz. 10 przed południem 
Nr. biura 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie- 
domego z miejsca pobytu Andrzeja Majki ku- 
ratorem Tomasz Majka z Wolicy ługowej be- 
dzie go zastępował, dopokąd w sądzie się nie 
zglosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Tarnów, dnia 80. grudnia 1901. 


L. cz. Ćw. 1151/1 (1) (10.755) 
Przeciw Berlowi Dillerowi, którego miejsca 
pobytu jest nieznane, wnmiesionym został do 
e. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Markusa Herscha 3 im. Grauera pozew o za- 
płacenie sumy wekslowej 2000 K. Na podsta- 
wie pozwu wydano dnia 14. grudnia 1901 
l. ez. Cw. 1151/1 (1) nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw erla Dillera, 
ustanawia się Pana adw. dra Spiedlera w Sam- 


hanga 
"u. kę: 


nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 14. grudnia 1901. 


Ten0tkuzątor zastępy wać bedzie pozwa- a 


L. cz. A. 581/00 (7) (10.865 1—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Podhajea: h 
Oddz. III. wzywa niewiadomych z miejsca 
pobytu Bernarda Ottenbreita i Małgorzatę nr. 
Oitenbr-it zam. Martini. ażeby w przeciągu 
rokn wnieśli oświadczenie do spadku po ś.p 
Katarzynie Annie 2 im. Ottenbreit zmarłej 
w Bekersdorfie dnia 3. maja 1900 z pozosta- 
wieniem ostatniej woli rozporządzenia, w prze- 
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami 1 kuratorem wezwanych Le 
op-ldem O:tenbreitem przeprowadzonym będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Podhajce, dnia 20. listopada 1901. 


L. cz. A 1961 (3) (10.920 1-3) 

C. k. Sąd pow atowy w Zhorowie wzy- 
wa nieznan-go z miejsca pobytu Tymka Ro- 
manow, ażeby w przeciagu j-dneg' roku od 
dnia mżej wymienionego oświadczył się d' 
spadku pozostałego po $ p. Fecyanme Ro 
manów zmarłej 10, stycznia 1901 bez poza 
staw ema ostatniej woli rozporządzenia lub 
w tymże samym terminie wymienił sądowi 
swego pełnomocnika, w przecewnym bowiem 
razie spadek będzie przeprowadzonym 2 jego 
kuratorem Dmytrem Doskoczem i ze zgłasza- 
jącymi się spadkobiercami. 

Zborów, dnia 29. listopada 1901. 


L. cz A, 323/00 (8) (10.890 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kazowie poda 
je do wiadomości, że Ghema R ga z D bszcza 
zmarła bez rozporządzenia ostatniej woli. 

Do spadku powołany jest Oleksa Rega 
a gdy miejsce pobytu jego jest niaznanam, wzy- 
wa się go, aby w przeciągu roku lieząe od 
daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do sp+dku, gdyż w prze- 
ciwnym razie zo:tanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad 
kobiercami i z ustanowionym dłań kuratorem 
adw. dr. Friedem z Kozowy. 

Kozowa, duia 31. sierpnia 1901. 


L. cz. A. 486/*0 (6) (10.853 1 - 3) 

W sprawie spadkowej po Ś. p. Karoli- 
nie QCzosnowicz, ponieważ miejsce pobytu 
Franciszka Czosnowicza jest sądowi niewia- 
dome, przeto ustanawia się dlań kuratora w 
osobie adw. dra Frieda z Kozowy, jego zaś 
samego wzywa się edyktami, by w przeciągu 
rokn oświadczył się do spadku gdyż w razie 
przeciwnym spadek pertraktowany będzie z 
jago kuratorem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 16. lipca 1901. 


L. cz. Prez. 22.142 (5 Z/1 (181) 

0. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
postanowił w myśl $. 24 ust. z 18. lutego 
1898 nr. 30 Dz. pp. na wniosek c. k. Na- 
miestnictwa zamianować na rok 1902 nastę- 
pująch znawców dla ocenienia przedmiotów 
przy wywłaszczeniach na rzecz kolei żela- 
znych a to: 

A) Z zawodu gospodarstwa wiejskiego : 

1. Witołda Niezabitowskiego, właściciela 
dóbr w Laszkach małych (pow. Bóbrka), 

2. Tadeusza Linka, zarządcę dóhr w Cho- 
dorowie (pow. Chodorów), 

8. Tomasza Schweinera, zarządcę dóbr 
państwa Łysiec (pow. Bohorodczany ), 

4 Karola Gróglera, zarządcę dóbr pań- 
stwa Sołotwina (pow. Sołotwina), 

5. Artura Sehnella, właściciela dóbr 
Stare- Brody (pow. Brody), 

6. Józefa Kopystyńskiego, dzierżawcę 
dóbr w Potutorach (pow. Brzeżany ), 

4. Edwarda Krzyżanowskiego, ajenta 
Towarzystwa asekuracyi krakowskiej i byłego 
dzierżawcę dóbr w Kozowej (pow. Kozowa). 

8. Kazimierza Traczewskiego, dzierżawcę 
dóbr w Hinowicach (pow. Brzeżany), 

9. Zdzisława Madejskiego, właściciela 
dóbr w Jabłonicy ruskiej (pow. Bircza), 

10. Artura Zarębę Cieleekiego, właści- 
ciels dóbr w Porchowej (pow. Buczacz), 

11. Ignacego Wachowicza. dzierzaweę 
dóbr w Trybuchowcach (pow. Buczacz), 

12. Leona Moszyńskiego, przełożonego 
obszaru dworskiego i zarządcę dóbr w Luba- 
czowie (pow. Lubaczów). 

13. Józefa Nowosieleckiego, współwłaści- 
ciela dóbr w Wojtkowie (pow. Bircza), 

14. Sylwestra Hołubowskiego, zarządcę 
dóbr metropolitalnych w Perehińsku (pow. 
Dolina), 

15. Edwarda Weissmanna, właściciela 
dóbr w Zawidowicach (pow. Gród-k), 

16. Leszka Cień-kiego, zarządcę dóbr 
Okno (pow. Horodenka), 

17. Gustawa Strawińskiego, właściciela 
dóbr w Szydłowcu (pow. Husiatyn), -=-~ 

18. Dra. Kornela _ Payzeria, własciciela 
dóbr w Sidorowie (pow. Husiatyn), R. 

19. Henryka Karezew-kiego, właściciela 
dóbr w Morańcach (pow. Krakowiec), 

20. Romana Ujejskiego, właściciela dóbr 
Pawłowa (pow. Radziechów), i 

21. Stanisława Łodyńskiego, właściciela 
dóbr w Nahorcach małych (pow. Kamionka), 
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22. Waleryana Łysakowskiego, dzierżawcę 
dóbr w Korszowie (pow. Kołomyja), 

28. Franciszka Markesa, zarządcę dóbr 
w Jasienowie górnym (pow. Kossów), 

24. Jana Zatorskiego, własciciela dóbr 
w Myszkowie (pow. Baligród), 

25 Adama Br. Herocha, właściciela 
dóbr Winniczki (pow. Winniki), 

26. Aleksandra Strzeleckiego, właściciela 
dóbr Kukizów (pow. Kulików), 

27. Romualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatuyeh we Lwowie (pow. Lwów) | 

28. Adolfa Grochowalskiego, ocenieiela 
sądowego we*Lwowie (pow. Liwów), 

29 Andrzeja Broniewskiego, e. k. lustra- 
tora lasów i dóbr skarbowych we Lwow.e 
(pow. Lwow), 

30. Stanisława hr. Stadniekiego, właści- 
ciela dóbr Krysowiee (pow. Mościska), 

31. Roman: Kosiakiewicza, zarządeę dóbr 
w Madsni> średnim (pow. D-ltyn), 

32 Dra Jana Wa ewskiego, właściciela 
dóbr w Nosowie ipow. Podhajce). 

33 Edwina Hohendorfa, właściciela dóbr 
w Horożauce (pow. Podhajce), 

__ 34. Adolfa Ebenbergera, dzierżaweę dóbr 
w Żurawiev (pow. Przemyśl). 

35. Zdzisława Youngę właściciola dóbr 
w L powicach (pow. Gliniany), 

36 Wiktora Kopystyńskiego, dzierżawcę 
dóbr w Kuropatnikach (pow. Bu'sztyn), 

BIE Wincentego Żelechowskiega, właści- 
ciela dóbr w Hrehorowie (pow. Rohatyn), 

38. Klemensa hr. Dzieduszyckiego, wła- 
ściciela dobr w Ma.rtynowie (pow. Bursztyn), 

39. Feliksa Barańskiego, dzierzawcę dóbr 
w Koszarkach (pow. Komarno). 

40, Ludwika Bali kiego. właściciela dóbr 
w Wykotach (pow. Sambor). 

4!. Wojci-cha Wasilewskiego, właści- 
ciela dóbr w Siemuszowej (pow. Sanok), 

42, Antoniego C-gleckiego. właściciela 
dóbr w Krasnem (pow. Grzymałów), 

48 St fana Moyse Rosoehackiego, wła 
ścici-la dóbr w Rndnikach (now. Zabłotów) 

44. Włodziniierza Zagórskiego, właści- 
ciela dóbr w Dżurowie (pow. Zabłotów), 

45. Feliksa Obertyńskiego, właściciela 
dóbr w Sawczynie (pow. Sokal), 

46. Józefa Czadeka zarządcę dóbr w Tu 
turkowi'ach (pow. Sokal), 

40. Wacława  Fabiańskiego, 
dóbr w Poturzycach (pow Sokal), 

48. Jana Burzyńskiego, właściciela dóbr 
w Ubrynowie górnym (pow. Stanisławów), 

4+, Sranisława Auopsowicza, właściciela 
dóbr w Bł zwi górnej (pow. Stara sól) 

50. Aleksandra Stojałowskiego, właści- 
ciela realności w Stryju, 

51. Tadeusza Żuchmanna, zarządcę dóbr 
w Mikulińcach (pow. Mikalińce), 

52. Dra Ludwika Brudzińskiego, dzier- 
żawcę dóbr w Woli mazowieckiej (pow. Mi 
kalińce), 

53 Rudolfa Neuhausa, właściciela dóbr 
w Zakrzewcach (pow. W 

54, Franciszka Wojnarowskiego, wła- 
ściciela dóbr w Boryczówee (powiat Trem- 
bowla), 

55. Franciszka Pawłowicza, rządcę dóbr 
w Podhajezykach justynowskich (pow. Trem- 
bowla), 

56. Maryana Kemplicza, współwłaści- 
ciela dóbr w Myszkowie (pow. Zaleszczyki), 


57. Józefa Sokołowskiego, dzierzaweę 
dób w Iwaniu (pow Zaleszczyki), 

58. Franciszka Czarniakowskiego, wła- 
ściciela dóbr w Klimkoweach (pow. Nowe- 
sioło), 

59. Bronisława Ujejskiego, właściciela 
dóbr w Sewerynce (pow Olesko), 

60. Leova Wikarskieg», właściciela dóbr 
w Krasnosi-lcach (pow. Złoczów), 

6ł. Mieczysława Mniszka, właściciela 
dóbr w Skwarzawie (vow. Żółkiew). 

62. Stanisława Pawlikowskiego, właści - 
ciela dóbr w Bereźnicy królewskiej powiat 
Żydaczów). 

63. Tadeusza Rosinkiewicza, przełożone- 
go obszaru dworskiego w Szezytowcach (pow. 
Zaleszczyki). 


B) Z zawodu leśnictwa : 


1. Rudolfa Prevosta leśniczego w Ba- 
bińcach ad Krzywcze (pow. Mielnica), 

2. Jana Kosinę, e. k. zarządcę lasów 
w Starzawie (pow. Ustrzyki), 

8. Józefa Maultza, e. k. zarządcę lasów 
i domen w Mizuniu (pow Dolina), 

4. Emanuela Mascheka, emer. nadleśni- 
czego w W.łdzierzu (pow. Dolina), 

5. Konstantego Linderskiego, leśniczego 
w Jaworowie, 

6. Stanisława Dąbrowskiego, e. k- za- 
rządcę lasów w Niebyłowie (pow. Kałusz), 

7 Alojzego Swobodę, c. k. zarządcę 
lasów w Wrełowej (pow. Kałusz), 
"© 8. Artura Gretschla, leśniczego w Bu- 
sku (pow. Busk), T 

9. Adama Br. Horocha. właściciela dóbr 
w Winniczkach (pow. Winniki), ] 

10. Antoniego Romańskiego, przełożo- 
nego obszaru dworskiego w Winnikach (pow. 
Wina k), ; 

11. Andrzeja Broniewskiego, e. k. lustra- 
tora lasow i dóbr skarbowych we Lwowie. 


zarządcę 


12. Romualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych we Lwowie, 

13. Floryana Stormkego, leśnika i wła- 
ścieiela dóbr w Lipowcach (pow. Gliniany), 

14. Karola Bardika, nadleśniczego w Du- 
szatynie (pow. Sanok) 

15. Bronisława Rozwadowskiego, wła- 
ściciela dóbr w Turówce (pow. Skałat), 

16 Antoniego Cichlarza, zarządeę dóbr 
w Spasie (pow. Stary Sambor), 

17. Stanisława Chrzanowskiego, gospo- 
darza lasowego w Łoszniowie (powiat Trem- 
bowla), 

18 Aleksandra Błażyńskiego, nadleśni- 
czego lasów miejskich w Trembowli, 

19. Tadeusza Rosińkiewicza, prz-łożone- 
go obszaru dworskiego w Szezytowcach (pow. 
Zaleszczyki). 

20. Władysława Prytyka, 
realności w Zbarażu, 


O) Z zawodu budownictwa: 


1. Michała Wiszniewkiego, budownicze- 
go w Brzeżanach, 

2. Stanisława Rutkowskiego, budowni- 
czego w Jarosławiu, 

3. Juliana Cybulskiego, budowniczego 
we Lwowie, 

4. Adolfa Kuehna, architektę i budowni- 
czego we Lwowie, 

5. Ludwika Ramułka, budowniczego we 
Lwowie, 

6. Zygmunta Kędzierskiego, radcę bu- 
downictwa, autor. inżyniera cywilnego we 
Lwowie, 

7. Wincentego Rawskiego, autor. archi- 
tekte we Lwowie, 

8. Julinsza Reinigera architektę i autor. 
inżyniera w Przemyślu, 

9. Władysława Jaworskiego, budowni- 
czego w Przemyślu, 

10. Stanisława Grzegorzewskiego, autor. 
inżyniera w Borszezowie, 

. 11. Józefa Ullmanna, inżyniera Wy- 
działu powiatowego w Stryju, 

„  '%. Józefa Jaegermanna, autor. inży- 
nlera cyw. w Stanisławowie, 

„8. Karola Negrusza, budowniczego miej- 
skiego w Samborze, 

_. 14 Jana Zakrzewskiego, budowniczego 
miejskiego w Tarnopolu. 

15. Romualda Winiarskiego, budowni- 
czego miejskiego w Trembowli. 


D) Z zawodu fabrykantów: 


1. Lubina Biskupskiego, właściciela fa- 
bryki narzędzi rolniczych w Kołomyi. 

2. Franciszka Wineenza, byłego właści- 
ciela destylarni nafty w Sopowie (powiat Ko- 
łomyja), 

3. Józefa Baczewskiego, właściciela fa- 
bryki we Lwowie, 

4. Zygmunta Rogenstreifa, właściciela 
dóbr 1 przemysłowca w Stanisławowie. 

E) Z zawodu górnictwa : 

1. Leona Syroczyńskiego profesora e. k. 
szkoły politechnicznej we Lwowie, 

Józefa Wyczyńskiego, inżyniera gór- 
niczego w Truskaweu (pow. Drohobycz), 

3. Apolinarego L’ Etanche'a, inspektora 
kopalń w Borysławiu (pow. Drohobycz), 


Lwów, dnia 31. grudnia 1901. 


właściciela 


L. cz. E. 1353/1 (2) (10.906) 
Salamonowi Lautmannowi w egzeku- 
cyjnej sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Sołotwinie przeciw spadko- 
biercom b. p. Abrahama Lautmana o 1000 
kor. ma być doręczoną uchwala z dnia 27. 
listopada 1901 1. cz. E. 1353/1 (1), którą 
dozwolono egzekucyi za pomocą przymusowe- 
go ustanowienia prawa zastawu przez zainta- 
bulowanie prawa zastawu na całą realność 
lwh. 354 ks. er. gm. Sołotwina i 14/81 re 
alności lwh. 826 ks. er. gm. Porohy. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Salamon 
Lautmann przebywa. ustanawia się dlań w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
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Doniesienia prywatne. 


p. Józefa Friedmanna e. k. notaryusza w So- 
łotwinie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Šala- 
mona Lautmanna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianaje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Sołotwina, dnia 27. listopada 1901. 


L. cz. Ów. 11371 (1) (10.753) 

Przeciw Berlowi Dillerowi którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Mojżesza Kóniga kupca w Samborze pozew 
o zapłacenie sumy wekslowej 300 kor.i 30° kor. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 16. 
grudnia 1901 1. cz. Ów. 1137/1 (1) nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżen a praw Berła Dillera 
ustanawia się Pana Dr. Aleksandrowicza adw. 
w Samborze kuratorem. 

Tenże ku.ator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie najego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 16. grudnia 1901. 


L. ez. Ćw. 1180/1 (1) (10.790) 

Przeciw Mechlowi Teitelbanm, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Sambo- 
rze przez Filipa Fnisterbuscha pozew o za- 
płacenie sumy wekslowej 294 kor. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 18. 
grudnia 1901 l. ez. Ow. 1180/1 (1) nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Mechla Teitel- 
bauma ustanawia się Pana adw. Dr. Budzy- 
nowskiego w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 18. grudnia 1901. 


L. cz Ow. 684/1 (1) (10.842) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby- 
tu Gabryelowi Mendlowi 2 im. Eisenowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym zo-tał do e. k. sądu obwodowego w No- 
wym Sączu przez Izraela Herbacha pozew o 
260 kor. 50 hal. 
, Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Gabryela Mendla Eisena 
ustanawia się p. adw. dr.; Maurycego Kórbla 
w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddziat II. 

Nowy Sącz, dnia 14. grudnia 1901. 


L. cz. Ów. 1758;1 (1) (10.912) 

Przeciw Mendlowi Steinowi z Tucho- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k sądu obwo- 
dowego w Tarnowie przez Benjamina Neu- 
gassera z Tarnowa pozew o zapłatę sumy 
wekslowe; 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z 24. grudnia 1901 Ów. 1758/1 (1). 

Celem strzeżenia praw Mendla Steina 
ustanawia się p. adw. dra Finka w Tarnowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mendla 
Steina w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 24. grudnia 1901. 


ERTZE E OPEC TRAPEZ Ra 
Ogłoszenie. 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Banku eskontowego i handlowego w Jaśle odbędzie się dnia 26. stycznia 1902 
o godzinie 6-tej wieczór we własnym lokalu, na które się wszystkich do 
głosowania uprawnionych P. T. członków uprzejmie zaprasza. 


Porządek dzienny: 


. Wybór Dyrektora. 
. Wybór 3 członków Rady nadzorczej. 
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. Inne wnioski członków. 
Jasło, dnia 9. stycznia 1902. 
Wolf Brandstitter dyrektor. 


. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1901. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej eo do udzielenia absolutoryum Dyrekcyi. 


. Wnioski eo do rozdziału czystego zysku. 


Leib Emmer prezes 


1! 


| Co o a NB BED Dyetaryusz 


Drobne ogłoszenia Z otw czytelnem wyrobionem pismem inogący 
> 5. Ad o: 2 ? wykazać się ehlubnemi świadectwami z prowadzeni 
tte ł ity RAA BRET. APR A : s 1a 
GO WYTRZU pegam a ts. tinetyn działów manipulacyjnych a to Dziennik podawczy 
petitem 4 centy. i Registraturę poszukuje prsady przy e. k. Staro- 
| stwach i innych e, k. Urzędach. — Zgłoszenia pod 
lit. A. B. poste restante Tarnów. 


Na wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
deńskie, zegraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
ratę z dostawą w miejseu lub wysyłką na prowincję, po 
| | cenach redakcyjnych 
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


JEĘE" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "qpa 


L. 2071 (91 3—3) 
Rozpisanie dostawy. 


Re": socyologii dla Pań 2 razy tygo- 
| - dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Antonieg» Ma- 
| łeckiego l. 2 (od godz. 5-tej popołudniu). 
o serc litościwych polecamy Maryę Pa- 
wlikowską, wdowę z czworgiem dzieci, przy 
Ul. Zamarstynowskiej 45 zamieszkałą. 
| tą 
100 najpiękniejszych kart 
widokami, sortyment zł. 250, 500 rzadkich marek 
Zagranicznych sortyment zł. 2:60 A. D. Miiller, Bu- 
dapeszt Eótvós u. 24. 


| 

Dia przestrzeni Lwów-Šambor, t 
j. części linii kolejowej Lwów-Sambor- 
Granica węgierska oddana kędzie w 
j drodze publicznej licytacyi dostawa że- 
laznych konstruk: yi mostowych, jakoteż 
żelasuy h poręczy wraz z nioniowaniem. 

Dostawa obejmuje konstrukcyc z 
dźwigarów nitowanych i kratowych w 
łącznej wadze 570 torn, a względnie 
peręcze w łącznej długości 960 m. 

Rozdanie nastąpi według cen ie- 
dnostrowych za 100 kg, względnie za 
jeden metr bieżący poręczy. 

Oferty (wolne od stempla) s:ła- 
dać należy najpóźniej do dnia 31. sty- 
cznia 1902, 12 godziny w poiudnie w 
biurze podpisanego c. k kierownictwa 
b dowy ul. Batorego 12/14, gdzie mo- 

|żna przejrzeć także przepisy dotyczące 
wnoszenia ofert, jakoteż i inne p trze 
bne załączniki i bliższe warunki dostawy. 


Lwów, w styczniu 1902. 
C. bk. kierownictwo budowy dla linii 


Medal Złoty — Hors Concours 


ASTHMA i KATARY 


Leczą się przez użycie 


Cygaretek i Proszku R 


ESPI 


DUSZROŚC 
KASZEL, ZAKATARZEKIE, KEWRALGIE 


Fumigator piersiowy ESPIC do nakadzania 
jest najskuteczniejszym środkiem do pokonania 
stabości organów cod”echrwych. A 

Cygaretki ESPIC'a byty pierwsze które przejisy- 
wano przeciw Astmie i jedyne których rozgłos utrwaliło 
sześćdziesiącialelnie powodzenie. 

Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo- 
| ważmone specyainie w Cesarstwie Rossyjskiem z następującą 
wzmianką : $ 

uRada Lekarska Cesarstwa. biorac na uwagę 2e i 
«(iygaretka przeciw Astanie Enica sa rzeczy wiście $ 
«skuteczne w napadach Astmx, upoważnia 
| cwprowadzauie tego specyfiku da Rissyi.» ; 
E Proszek autyasimatyczny ESPICa shta: YOSE tych W 
j samych roślin co cygarelka, zalecany jeślyrczy late osulium BE 
p delikatnym, którym z trudności przychodzi używanie tych 
R ostatnich. > 


S | Mandel herbaty i kawy 
ą EDKUNDA BRIEDLA 
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom wlasny, 
polece poleca najlepsze gatnnki 


RAWY 
ilerkbat o amaku czystym i aromatycznym, który 


sboru majowego rozsyła franko opłacone do każdej atacyi 
[TE pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 
“lio kin. AE k. 1.60! Poriorieo A 
A EN a Ż- | Cuba grube ziarnista 
p abier majowy s» 3.—| Ceylon zielona 
._ Nayiow pa 2 ż j praevia 
Melsug: de Lond RC 
m Sde Anna 4.— „  Srubosiernirta 
1.30 | parłowa 
Mocaa arakske mom 
AR : - Tawa złots A 10,75 
; ka ia fin a occie U A REECE AW z |. 
)pakowam:B nis Herp sie  /sraówienia z prowiucri wywyśk się odwrotną pocztą 
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i WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH FRANGY( 1 ZAGRANIGĄ. gi kolejowej Lwów-Sambor - Granica Wę- za 
A Sprzedaż hurtowu : 20, ul. Saint-Lazara. w Paryżu. ję gierska. ż p 
Wymagać własnoreczny poilpie iak wyżej o" 2 = |ia, lei 
7 lęg IAEA RZ (Za przedruk nie płaci się). NPD A 
— m RO 


Ciągnienie już we czwartek! Najlepsze 


Ciągnienie nieod wałalzie 
16. stycznia 1902. 
BRZOZY Anie 


unuan 


Główna wygrana 


koron 40.000 wartości % Tutsi $ 


bihudkt 


|| j _ polecają: M. Jon Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Korinann 
| Bi: a opzagwa in» i Feigenmann, Ka ndliy 7 Londan Wikior Chajes i Spółka, SĘ zy 
| „0sy po or. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien, Jakób Stroh. i v 
c 
| e a nann y : — y 
ia m E a LP i 
g a +5 ` r. + 
E Kadzidło sosnowe 2 ES $ 
oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione wlasnosci hygieniczne, o Yi 
AZ y "S 


poleca się przeto szczególnie chorym na piersi. Qczşszeza i odśwież: 
powietrze mieszkań w wysokim stopniu. 
Flakon 1 K 20 h, rozpylacze od 60 h da 3 K. 


| JAN IHANATOWECZ 


M Lwów, ul. Sykstuska l. 2% iul Halicka | 11, — Kraków, 
Sukiennice 1. 20. — Przemyśl, ul Franciszkańska | 24. 
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| Ogłoszenie. NCEFETCECUTUTEFCREFYTTETTETE 
REDAKCYA 
Tygodnika Mód i Powieści 


wspaniale illustrowanego pisma dla kobiet 


Rozszerzyła objętość pisma — Wprowadziła ważne 
ulepszenia w dziale mody 


dodaje do każdego numeru oprócz ar = Agd 8 
j go numeru cprócz arkuszy strojów kobiecych, także 


Kolorowaną planszę mód 
oraz niczależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych 
Formę z bibułki 


(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien). 


| Towarzystwo oszczędności i kredytowe w Dynowie zaprasza P. T. 
|ołonków na 


r 1 1 j f a 
| Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
| które się odbędzie dnia 27. stycznia 1902 o godzinie 6-tej wieczorem 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcie rachunków za rok 19'1. 
2 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekeyi absolutoryum 
| czynności i rachuków za rok 1901. 
"8. Rozdział zysku za rok 1901. 
4. Wybór jednego członka rady nadzorczej w miejsce ustępującego. 
5. Wnioski członków. 

Dynów, dnia 9. stycznia 1902 

Siische Abeles prezes. 


Kundmachung. 


Die geehrten Mitglieder des Spar & Credit Vereines für Iadus'rie Gewerbe lg! 
hd Landwirth chafi, registre Genossenschaft mit hesehrąnkter Aline in 
ożuów werden zu der Sonntag den 26. Janner 1902 um 5 Użr Narhmitiso |ia 
t Vareinslocale Nr. 1112 zu Rożnów stattfindeude s 


II. ordentliche (Generalversammlung 


hóflichs: eingeladen. 


| Tagesordnung: 

| |. Prüfung des Rechnungs Abschlusses fir das Jahr 1901 Genehmig de AI 
[nd Ertheilung des Absolutorium an die Direction. ż i Sep desselben 
| 2. Bestimmung der Grösse des Beitrages vom Reingewinne (Dotation Pe 
| Ee fw das Jahr 1002. on) zum Reserve 


Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet* obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział | 
technologii gespodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: Belletrystykę : Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencye. 


Prenumeratę przyjmuje 


(ówna Eespetycya Tygodnika Mód i Powieści 
we Lwowie, Pasak Hausmana 9. 


3. Bestimmung der Grösse der Entlohnung der Directionsmitglieder lu ihre beson- 
Gre Mühewaltung, ausser der nach $. 28 der Statuten ihnen zustehenden Besoldung von 


B 331/0] des im citirten §. 28 der Statuten und nach den dort bestimmten Ab 
|ibenden Reingewi > stimmten Abzńge ver- | igg we Lwowie: w Galicyi 
l gewinnes. A ; | Pe. xalncy! z przesyłką : 
4. Beschlussfassung über die Vertheilung des Reingewinnes. kwartalnie - - 3 kor. — hal. | kwartalnie o 2 kie 60 hal. 
| 5. Änderung einiger §. der Statuten. półrocznie > kor. — hal. połrocznie . . 7 kor. 20 hal 
I os rocznie sd? kor SEBA" || rocznie. a. 0 TA kor 40 hal 
| 7, Neuwshl des Aufsichtsrathes. ra okazowe i prospekta osci y j 
8. Etwaige Anträge der Gennossenschafter. Nume i prosp wysyła gratis Bkspedycya. 


| 
Der Prasident des Vereines Joel Hersch Schnitzer. ike TULULUCELULU N 


w 


W ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie- 


| nia, TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna- 

czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 
Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro- 
gramu pisma uważamy za zbyteczne. 

Wolimy natomiast pomówić e praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy. 

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne. 

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych. 


Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZY 
ORZESZKOWEJ p. t. 


66 
„Anastazya 
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawiezewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Gorskiego. 
W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść 


POPIOŁY, 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 
CHŁOPI, 
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 
wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego. 
Oykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.: 


Tr RAIL m T— 


DVLA WA LUDA UJBI U WUJUW 


DZIWNE POWIEŚCI, 


możemy również zapewnić czytelników, że 


Henryk Sienkiewicz 


obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której akcya rozgrywać 
się będzie w epoce Napoleońskiej. Ilu- 
stracye do tego utworu wykona 

WOJCIECH KOSSAK. 


Prócz tego. jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika będzie otrzymywał na- 


dal, co wiesiąc bezpłatnie tom czyli rocznie 

IZ tomów Pism Sienkiewicza bez 
żadnej dopłaty, ani za książki. 
ami za ich przesyżke. 

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QUO VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za- 
czynając od 

„OGNIEM I MIECZEM“ 
ozdobionem 24 illustraeyami ANTONIEGO PIO- 
TROWSKIEGO. 

Będzie to pierwsze u nas iliustrowane wy- 
danie tej wspaniałej epopei wojennej. 

Prócz „Ogniem i mieczem“ damy także 
szereg nowel: „Zórawie”, „Sen“, „Muszę wy- 
począć“, „Na Olimpie“, „Na jasnym brzegu“, 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza, nieobjętych dotychezas 
Żadnem wydaniem zbiorowem. 

Tym sposobem wydanie nasze dzieł Sien- 
kiewicza będzie najzupełniejszem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań. 

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy de- 
datek powiaściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra Coulevain'a 

„Fiwa zwycięska. 

W dzisle poeżyi drukować będziemy utwory 

Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, 


anwetan era orny s A e 


a wę i guy va 7 
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełsiammy przez 
rozszerzenie rubryki 
odkryć i wynalazków 
z iliustrzcysmi. 

W dziala „Artykuły wsiępne* mamy za- 
pewaicns współpracownictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowicza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow- 
skiego Adama, Stanisława Szezutowskiego, Ka- 
zimierza Rakowskiego, Bałesława Koskowskiego, 
Władysłava Rabskiego, Jana Stockiego, oraz 
wielu innych publicystów. 


f odbita kolerami na grubym welinie. | 


8 p 


W rubryce „Sylwstki galicyjskia*, war- 
szawskie, prowincyonalne i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący 

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA. 

Dział histsryczny zawierać będzie interesu- 
jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J. 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła-- 
wa Mickiewicza. 

Wszystkie bogato illustrowane. 

W dziale krytyki literackiej i artystycznej 
pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
p. t „ODRODZENIE“, traktujące o stylu pol- 
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole- 
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych. 

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą 

SZTUCE STOSOWANEJ. 

Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 
pracownictwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra 
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła: 
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew? 
skiego, T. Wierzbowskiego i w. in. | 

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszczając reprodukcye wszyst 
kich wybitnieiszych utworów sztuki. | 

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier ną 
znacznie droższy i lepszy, co wpłynie bardzó 
dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi. 

W najbliższym czasie pomieścimy szereł 


l 


Niszależnie od kolorowych reprodukcji, dal 
wanych w tekscie pisma, zamierzamy ofiarowa 
wszystkim naszym prenameratorom jako 

Premium nadzwyczajne 
wspaniala, a Bigdzie dotychczas niewystawion 
kompozyey 


KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA 
Piy t 
„wad grobem Robaka/! 


(Jacka Soplicy) 


Niezsleżnia od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisol 


będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebettnera i Wolffa, dostarczyć naszym prebumeratorom 
po cenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J. 1. ERASZEWSKIEGO p. t.: 


Polska w czasie trzech rozbiorów 


1772—17989) (Ż$tudyum do historyi ducha i obyczaju). 


Przedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozbiorów przyjmują razem z przedpłatą na „Tygodnik illustrowany'** wszystkie znaczniejsze księgarnie I kantory pistj 


Dzieło to, opartę na studyach źródłowych a nieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i plastyczny obraz jednej z najciekawszych epok dziejowych naszego kraju, i bogate jest w szezegój 
anegdotyczno-instrukeyjne. Będzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawcy XVIII wieku professra Szymona Askenazego, autora „Dwóch stuleci“. — Pomnikowa ta pr 
Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w formacie wielkiej 8-ki, wyjdzie z drusu w wydaniu wytwornem, iliustrowanem co najmniej 200 scenami, portretami wybitnych osobistości, podobiznami itf 
według współczesnych sztychów, rysunków, obrazów i dokumentów. — Zebraniem działu illustracyjnego do „Poiski w trzech rozbiorach** zajęła się Redakcya TYGODNIKA TLLUSTROWANEGO, przy współudzią 


swego współpracownika, znanego badacza dziejoewego Aleksavdra Krzusiara. — om X. „Polski w ozasie trzech rozbiorów“ wyjdzie w marou r. 1902, a następne dwa tomy ukażą s 
w oiągu roku 1902. — Prenumaratorowie TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie trze:h rozbiorów“ w 3 tomach za 
wyjątkowe zniżoną cenę (8 kor.: bez oprawy, w oprawie 25 kor, 50 hal. 


Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 kor., A W oprawie 45 kor. 


Redaktor: Dr. JÓZEF WOLEF. 


VAZ yrdLGWOY: GEBETENER i WOLFF. 


Warunki prennmerały „Jygodnika Jllustrowanego" razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 łomami dzieł Xenryka Sienkiewicza: 
w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: 


we Lwowie: 


Kwartalnie . . , . a.a. 
Parocznio aga JEV Fa. SWE 
Rocznie 


. + Sg, © e » 


Pragnaey otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (Z portretem Sienkiewieza na okładee) dopłaceją za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy ( kor. 20 hal., półroe 
za 6 tomów 2 kor. 40 hal, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal; należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — Pierwsze 36 tomów Sienkiewieza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prennmer 
rowie za dopłatą 39 kor, w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki du oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal., bez przesyłki i opakowania. 

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, za nadeslaniem w 3 ratach po 18 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna Ekspedycyam „Tygodnika“ we Lwowie, Pasaż Hinusmana 9. | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


(Zarządca Wł. J. Weber) 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana 1l. 9. 


6 kcron 80 hal. Kwartalnie A 
13 koron 60 kal. Półrceznie . 
. 2% koron 20 hel. Rocznie . . 


M o mo. 


s =. E « 44 koron 20 hal 
EA. [A 14 koron 40 bal. 
. 23 koron 80 hal. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskieh. 
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